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Pana Boga 

* Nadzieja w premierze Olszewskim? EL-JOT ~OlflCtl, 
* Kto nie chce 100 mln dolarów na 4%?! 
* Obcy posłowie mają czas ... 

GLAZURĘ. TERAKOTĘ 
(polską. włoską. czeską) 

oraz 

• CERESIT (beok.el) 

Panie Boże! Ty jesteś 
wszechwiedzący i wszechmo
cny. Znasz wszystkie myśli 
i uczynki. PozwOl mi jednak 
zwrócić się do Ciebie w tej 
formie, choć wywoła to obu
rzenie niektorych mych 
WS!2ółziomków. 

Panie Boże! Ty' oczyściłeś 
ocz)' ślepca z bielma l prz)'
wrociłeś mu ostrość widiema. 
Przywróć wzrok tym, którzy 
skazują chorych na raka, 
na przyspieszoruł, okropną 
śmierć z powodu zamykania 
klinik onkologiczn~ch. 

Panie Boze! Ty p'rzy
wróciłeś słuch głuchym. 
Przywróć słuch tym, ktorz)' 
na piedestale władzy me 
słyszą rozpaczliwych głosów 
milionów nf!.dzników, którym 
brakuje najedzenie i lekarza, 
których me stać na kupno 
książki, których atakują nie 
leczone chorobl' 

Panie Boże. Wylecz mnie 
ze wstydu, że nie stać mnie na 
zjedzenie obiadu w restaura
cji, że nie stać mnie na cho
dzenie do kina i teatru, choć 
w krajach nawet biednych jest 
to normalne. 

Panie Boże! Ty wYYf!.dzi/eś 
]J!zekupniów ze swlątyni. 
Wyp'ędź tych

l 
którzy w naszej 

p'olSkiej. śWIątyni. handlują 
IdeamI I UCZUClOml łatwowle
my.ch obJl!Vate/i. 

Panie Boże! Ty stałeś,nad 
przf!pością kuszony przez 
diabla. Spraw, aby przepaść, 
która istnieje między elitami 
władzy. a nami, maluczkimi, 
nie była tak głęboka. 

Cre!.p.liwy , miłościwy Pa
nie! Wykaż jeszcze trochę 
cierpliwości l mi/osierdzia. 
O to proszę Cię, Panie - ja, 
zagubiony i przerażony zara
zem 

Twój grzeszny sługa 
(nie p"odpisuję się, 
gdyż Ty i tak wiesz 
kto napisał ten list) 

Ostało się jeszcze w kraju 0,5 mln 
rzemieślniczych warsztatów, zatru
dniających 1,3 mln osób. Uwzglę
dniając członków ich rodzin, można 
przyjąć, iż z rzemiosła żyje ok. 5 mln 
Polaków, czyli co ósmy z nas. Jed
nakże podstawy ich egzystencji są 
coraz bardziej zagrożone. Ubywa 
zakładów produkcyjnych i usługo
wych - wyniszcza je kryzys, nie 
kontrolowana zachodnia konku
rencja, rosnące czynsze, podatki 
i opłaty lokalne oraz pauperyzacja 
społeczeństwa, które z braku pie
niędzy ogranicza swoje potrzeby do 
minimum. Tysiące zakładów już 
upadło, inne zawiesiłY działalnoŚĆ 
w nadziei na lepsze czasy, Wielu 
rzemieślników z konieczności zo
stało handlowcami, aby przeżyć ... 

Nie tylko o tym mówiono 11 
lutego br. aa spotkaniu z posłami: 
sekretarzem generalnym Związku 
Rzemiosła Polskiego dr ZBIGNIE
WEM RUDNICKIM i prezesem 
Krajowej Rady ZRP HENRY
KIEM ROZPARĄ. W sali przemy
skiego Cechu Rzemiosł Różnych, 
który był gospodarzem - pierw
szego po wojnie tej rangi - spot
kania gościli również przed sta wicie
le rzeszowskiej Izby Rzemieślniczej 
oraz innych cechów województwa. 
Oto skrócony - nieautoryzowany 
- zapis wypowiedzi gości. 

- Poprzednie dwa rządy. panów 
Mazowieckiego i Bieleckiego. nasze
go środowiska nie dostrzegały 

THE ONTARIO CORPORATION 

~~ 
CARPATlt:\ 

Przedsiębiorstwo Zagraniczne CARPATIA 
w Jaroslawiu 

• Jeśli masz samochód noWI (do 6 miesięcy) - stosując 
okresowy proces RUST CHECK otrzymasz 
p~emną gwarancję, że Twój pojazd me zardzewieje nigdy! 
• Na samochód do 3 lat -mozesz ubiegać się również o taką 
gwarancję· 
• W samochodzie starszym - R UST CHECK powstrzyma 

dalszy rozwój korozji. , 
• Samochód poddany zabiegowi R UST CHECK w naszej 
stącji jest uprzywilejowany. 

Po wykonanej w naszym warsztacie powypadkowej na
prawie blacharskiej - BEZPLATN1E uzupełniamy konser
wagę uszkodzoQ)'~h elementów. 

Cena RUST CHECK - około 70 proc. ceny konserwacji 
klasycznej - obejmuje również wysokociśnieniowe mycie 
podwozia. 

- mówił poseł H. Rozpara. - Je
dyny .,zaszczyt", który nas od nich 
spotkał, to zorganizowane. po wielo
miesięcznych zabiegach, spotkanie 
z premierm Bieleckim, witającym 
nas szokującym pytaniem: "Czy to 
rzemiosło jeszcze w Polsce istnieje?"! 
Zupełnie innym człowiekiemjest pre
mier Olszewski, który natychmiast 
zgodził się na takie spotkanie. Ten 
człowiek autentycznie ma na sercu 
dobro Polski i w wifkszości spraw 
potwierdził nasze stanowisko. Wi
dać. że nowy premier chce coś zrobić 
i zdaje sobie sprawę. że przebudowę 
gospodarczą kraju musimy wykonać 
własnymi silami, a zachodnie kredy
ty wykorzystać tylko na zakupy no
woczesnych technologii, dzięki 
którym będziemy je spłacać pro
dukcją. Po 2.5 letniej .. niemocy" 
poprzednich rządów chcemy zwrócić 
się do szefów poszczególnych re· 
sortów o powrót do możliwości zry
czałtowanego opodatkowania i ulg 
inwestycyjnych. Chcemy by wreszcie 
dostrzeżono, że rzemiosło może być 
potężnym producentem pod warun
kiem, że produkcja krajowa będzie, 
jak w całym świecie, chroniona. 
U nas .. otwarcie granic" doprowa
dziło do pogłębienia kryzysu i wzros
tu bezrobocia (. .. ). 

Poseł Rudnicki podkreślił, iż bar
dzo wielu rzemieślników zastana
wia się czy warto jeszcze działać 
i angażować te wątłe siły, które im 
pozostałY. 

- najtańszy w województwie 
• FUGI LIP (9 kolorów) 
• KLEJ LATEX 
• Magnetycme drzwiczki podwannowe 
• SYLlKONY 
• Szpachlę wykończeniowę (USA, LIP) 
• Taśmy oa pęknięcia sufitowe 
• BOAZERIE 
• Obicia kasetonowe oa drzwi i sufity 

UWAGA! Płytki na cele inwestycyjne 
(bez podatku obrotowego) 

ZAPRASZAMY W godz. ~18 
SOBOTY ~13 

PRZEMYSL, ul Mokra (bocma OpaliDsldego), 
ul Franciszkańska 18 (w bumie napruclw re
sUuracji POWNIA) GW-311O/4 

- Tak jak całe społeczeństwo. 
żyjery z rezerw, ale i one szybko się 
wyczerpują. Przeżywamy w Polsce 
kryzys podobny temu z lat 1928-1932 
i nie jest to .. polska specjalność". bo 
recesja przychodzi co kilkadziesiąt 
lat. niezależnie od stopnia rozwoju 
gospodarczego państwa. Proszę so
bie wyobrazić. że takie USA mają ... 
5-krolnie większe zadłużenie zagra
niczne niż Polska ( .. .). Musimy 
mówić o naszym zadłużeniu z za
granicznymi partnerami; ale nie 
-- jak to czynily poprzednie rządy 
--- z pozycji klęczącego (. .. ). To, co 
zafundowai nam pan Balcerowicz 
jest przekleństwem tego kraju. Nie 
możemy bezkrytycznie przyjąć u nas 
amerykańskiego modelu gospodarki, 
ale mieć swój własny, polski. Rząd 
Bieleckiego do reszty rozwalil pol
skie struktury gospodarcze, a prowa
dzona przezeń prywatyzacjajest wie
lkim skandalem! Daliśmy się wpuścić 
Zachodowi w maliny, a dzisiaj nas 
tam nie zauważają. Chodziło im o to, 
aby doprowadzić do upadku polski 
przemysł i mieć na przyszłość tanią 
silę roboczą. Rozbudowany. głównie 
przez niemiecki kapitał, przemysł np . . 
na Morawach nie chce mieć kon
kurencji. a potrzebuje tanich robot
ników ( .. .). Musimy położyć tamę 
dla wyprzedaży polskiego majątku 
narodowego. z czym zarówno pre
mier Olszewski jak i prymas Glemp 
w pełni z nami się zgadzają. Walka 
z recesją i pobudzenie gospodarki 

może odbyć się dzięki niskooprocen
towanym kredytom, bo ani rze
miosło, ani zwykli ludzie nie mająjuż 
pieniędzy. Zachód znalazl sobie 
w Polsce rynek zbytu. eksportując 
dotowane wyroby. np. rołne, i pobu
dzając w ten sposób własną gospo
darkę. Czy wobec tego możemy li
czyć na szczere intencje Zachodu? 
Nie, nie miejmy żadnych złudzeń! 

(. .. ) Dzieją się w Polsce rzeczy co 
najmniej dziwne. Od ponad roku cze
ka w Szwajcarii 100 mln dolarów 
kredytu dla polskiego rzemiosła 
-- oprocentowanych na zaledwie 

" proc. w stosunku rocznym. Nie· 
stety. upór w centrali NBP unie· 
możliwia nam stworzenie Banku Pol· 
skiego Rzemiosła, o który walczymy 
od 10 lat. Jego namiastka - po
znański .. Market-Bank" nie otrzy· 
mał ani zlotówki kredytu refinan· 
sowego z NBP. Jak to się dzieje, że 
pierwszy lepszy cwaniak z zagranicz
nym paszportem nie ma żadnych 
trudności z zalożeniem u nas ban
ku?! ... 

...... 
Zkai.dym dniem zapaść rodzime

go rzemiosła pogłębia się, a rze-
/mieślnicy podobnie jak 

Oferujemy również ręczne mycie nadwozi z użyciem 
kosmetyków renomowanych finn zachodnich. 

większość Polaków - nie wierzą 
już w słowne deklaracje. Nie mają 
pewności jutra. Czy rząd premiera 
Olszewskiego tchnie w to środowis· 
ko nadzieję? Sądząc z dyskusji 
w trakcie spotkania, jak i po jego 
zakończeniu, utrwala się rzemieśl
nicza niewiara i sceptycyzm wobec 
coraz to nowych i "słuszniejszych" 
haseł politycznych oraz gospodar
czych. 

RUST CHE CK stosuje i szczegółowych informacji udziela: 
LICENCJONOWANA 

STACJA OBSŁUGI 
PZ CARPATIA 

J aroslaw, ul. Zwierzyniecka 2, tel. 30-89 
Stacja czynna od godz. 7 do 17, w soboty od 7 do 13. 

ZAPRASZAMY! 
G-358/14 

-- Przyjdzie po Olszewskim ktoś 
inny i powie nam. że to wlaśnie 
Ołszewski zawalił itd.itd. Daliśmy 
się już nabrać na wielkie hasła i wiei· 
kie g ... z tego mamy - zostaliśmy 

sami z problemami jak utrzymać 
zakład i pracowników, jak przeżyć. 
W pierwszych najbliższych wybo
rach największe szanse na 
twYcięstwo będzie miała lewica: 
będą głosować na nią ci spośród nas. 
którzy już stracili bądź tracą zakłady 
oraz pracownicy. którym musiełiśmy 
wymówić pracę - powiedział jeden 
z kuluarowych dyskutantów, po
twierdzając słowa posła Rudnickie
go o ,,zawracaniu kola historii w Po
lsce". chociaż ten ostatni mówił to 
w zupełnie innym kontekście. 

Na koniec dwa słowa. Obcy 
posłowie znałeż1i czas, aby spotkać 
się z regionalnym rzemiosłem. Nasi, 
nie wspominając już o władzach 
admin.istracyjnych, na taki niewiele 
kosztujący gest jakoś czasu znależć 
nie mogą ... 

Z.BESZ 



I'okodprzesłucliani'a~; . 
Z końcem marca ubiegłego'roku na 

5 sesji Rady Miejskiej w Przemyślu 
przesłuchiwano m.in. kandydatów na 
stanowisko komendanta tzw. policji 
municypalnej. Rozpatrywano trzy 
kandydatury. Po czym zdecydowano 
się -- wprawdzie niejednomyślnie 

i nie bez rozterek - na człowieka, 
zwolnionego z wojska za przekonania 
politycmo-religijne Gak oświadczył). 
A działo się to ni mniej ni więcej tylko 
w listopadzie roku 1990 !!! Wybraniec 

(opowiedziało się za nim 18 radnych) 
jawił się ofiarą systemu totalitarnego. 
Zniewolony przez 26 lat służby, nie 
miał tyle cywilnej odwagi, by powie
dzieć, że w związku z redukcją sił 
zbrojnych znalazł się w grupie tych, 
którzy nabyli praw emerytalnych 
i bynajmniej nie pozostal bez 
środków do życia, co zdawał się suge
rować wysokiej radzie. 

menderował Strażą Miejską, usiłując 

zaprowadzić porządek m.in. na baza
rze i targowiskach, gdzie afera zda
wała się gonić aferę. Rychło okazalo 
się, że występuje w roH Don Kichota. 
Coraz bardziej pogłębiał się roz
dźwięk między nim a gospodarzami 
miasta, niesnaski wkradły się również 
do samej straży. Jej inspektorzy, w li
czbie 17, przedstawiali prezydentowi 
miasta oraz Komisji Prawa, Po
rządku PubHcznego Ochrony 

Został zaakceptowany, przeszko
lOny i po dwóch miesiącach już ko-

dla cieszanowskiego burmistrza! 
Zapadający się dach, wybite szyby w oknach, wywalo

ne drzwi, odrapane ściany, chwasty i krzaki w obejściu, to 
wizytówka Cieszanowa, obraz pierwszego budynku przy 
wjeździe do miasteczka. Sprawdza się powiedzenie: "Co 
na szyldzie, to i w sklepie". Sytuacja gminy i miasta 
Cieszanów wygląda tak jak ta "stara rzeźnia". Nie mam 
nic do pana Jana Kowala, burmistrza miasta i gminy; 
w zasadzie nie znam go, ale znam jego poczynania. Po 
długim namyśle i dyskusjach z mieszkańcami zdecydo
wałem się w ich i swoim imieniu pokazać mu "czerwoną 
kartkę". Jużi tak miałem być osądzony i uwięziony, może 
teraz burmistrz będzie konsekwentny i "posadzi mnie". 
W czerwcu 1990 roku było tak wiele entuzjazmu w grupie 
osób skupionych wokół Komitetu Obywatelskiego. 
Euforia minęła bardzo szybko. Komitet praktycznie nie 
istnieje, członkowie dokładnie sami się poróżnili. Opozy
cja jako taka nie istnieje, ludzie są zastraszeni, boją się 
jeden drugiego. Burmistrz głośno mówi o swoich znajo
mościach z wojewodą, senatorami i posłami. Trudno 
oczekiwać od radnych wybranych z namaszczenia KO, 
aby przeciwstawiali się fantazjom i urojonym pomysłom 
burmistrza. Inni też nie chcą się wychylać, będąc dyrek
torami jednostek gospodaxczych, oświatowych czy kul
turalnych, gdyż w urzędzie biorą wynagrodzenie lub 
płacą tam podatki. Paru przypadkowych radnych, którzy 
tak wiele obiecywali podczas kampanii wyborczej, teraz 
by się chętnie pozbyło tego zaszczytu. Jeden szczupak 
w gronie przestraszonych plotek i spokojnych karpi był 
zbyt dociekliwy, wścibski i krytyczny. Jednomyślnie, dla 
świętego spokoju, przegłosowano jego rezygnację z funk
cji radnego. Nie dano mu czasu na zrealizowanie obiet
nicy wyborczej, że przyczyni się do otwarcia 300 
zakładów pracy na tut. terenie. 

Przewodniczący rady to spokojny, malo doświadczony 
człowiek, którego przycisnęły do ziemi obowiązki 
społeczne i służbowe. Rada bez szemrania powolala 
etatowego zastępcę, którego podstawowym zadaniem jest 
przygotowanie i ewentualne prowadzenie dużej inwes
tycji, jaką ma być chłodnia i przetwórnia owoców i wa
rzyw. Podobno przygotował wspaniale materiały 
(księgowi lubią ład i estetykę papierów). Tylko to nie 
zdało się nawet psu na budę. Wokół tej - oby zrealizowa
nej - planowanej inwestycji nie ma skupionych ludzi, 
zakładów pracy, spółeł., które zainteresowane byłyby 
bazą surowcową, fmansowaniem zadania oraz zbytem 
ewentualnej produkcji ("poślemy kogoś za samochodem 
"Tomasovii" i dowiemy się, gdzie oni sprzedają" - bez
trosko stwierdził pan burmistrz). 

Nikt do tej pory nie wie ile zarabia burmistrz i dwaj jego 
zastępcy, nie dowiedział się nawet ten dociekHwy były 
radny. Nie wiadomo po co zatrudnia się tylu urzędników, 
skoro nie prowadzi się - oprócz zakończenia gazyfikacji 
- żadnej inwestycji. Wiele spraw zostało przekazanych 
do Urzędu Rejonowego, a urzędników w Cieszanowie nie 
ubyło. Nie istnieje plan pracy rady, urzędu, burmistrza. 
Uważam, że jego grzechem głównym jest przesadne 
manifestowanie "amerykanizmu" i nieliczenie się z realia
mi obecnego życia gospodarczego i społecznego tego 
terenu. Szczególnie teraz ludzie potrzebują dobrego 
słowa. Tymczasem burmistrz poproszony na punkt sku
pu zbóż w okresie żniw, na chlopskie lamenty odpowie
dział, że należało siać kapust~ tak jak jego brat. Od ludzi 
nie należy oczekiwać tylko podziękowań i hołdów. Nie 
zawsze zdarzają się takie cudowne okazje jak w 1990 
roku, kiedy w budżecie została nadwyżka (po naczelniku 
Mazurku) i wtedy z wielkim gestem burmistrz przeka.ząl 
40 mln na zakończenie inwestycji w jednej ze wsi. 
Rzeczywistość skrzeczy, budżet jest pusty a społe
czeństwo domaga się "chleba i igrzysk". Jednak to nie 
całkowita apatia, jeśli na zebranie w Dachnowie przy
chodzi ponad 100 chłopa, a przyjeżdżają na nie ciężko 
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przestraszone panie. Dachnów słynął z ostrych zebrań, 
ale nikogo na nich nie obrażono. Mieszkańcy chcieli 
zamanifestować swoje zdanie co do metod działania 
w sprawie wyboru nowego sołtysa. Ta wieś jest 
szczególnie uczulona na ludzi przywiezionych w teczce. 
Pamiętam jak przed wyborami do rady pan Kowal tak 

pięknie powiedział, "Chcę, aby mój syn żył w demo
kratycznym kraju". Trzeba być konsekwentnym. Miesz
kańcy Dachnowa też by chcieli. Chcą tego również 
pracownicy miejscowego PGR-u, wśród których prowa
dzi się glosowanie a potem w porozumieniu z wojewodą 
robi się co chce. Kto pytał się mieszkancQw Cieszanowa, 
czy chcą wyłączyć spod melioracji 6 ha "Zakąciny"? 
Z kim uzgadniano zaprzestanie regulacji Brusienki i me
liorację przyległych do niej użytków w Nowym Siole 
i Chotylubiu? Okopanie lasu na Czereśniach, tak że nie 
może tamtędy przejechać kombajn i prasa do słomy, to 
perełka demokratycmych pociągnięć pana burmistrza. 

Nie wiem, jak się czuł burmistrz, gdy dowiedział się, że 
POM w Lubyczy (woj. zamojskie) został sprzedany 
i tamtejsi ludzie będą mieli pracę, nie będą niszczały 
budynki, teren nie zarośnie chwastami. Ci, którzy kupili 
"Lubyczę" mieli ogromną ochotę na POM w Dachnowie 
(mały biurowiec, duże, ładne hale, magazyny, wyasfal
towany teren), lecz matactwa burmistrza w sprawie 
własności odstraszyły kupujących. Teraz usiluje się zwo
lnić dachnowskiego likwidatora, aby udostępnić miejsce 
koleżce, który żle się nagle poczuł w kierownictwie 
Urzędu Rejonowego. PMB Dachnów też upadło przy 
wydatnej pomocy obu burmistrzów. Kończy żywot PG R 
w Cieszanowie. Władcy miejscowi rozpoczęli już robienie 
"atmosfery" wokół jednostek spółdzielczych. 

Instalowanie centralnego na gaz w Szkole Podstawo
wej w Cieszanowie~- jako może jedynej w województwie 
- to szczyt ignoracji, bowiem w sierpniu br. kończy się 
dwuletni okres zezwolenia na wykorzystanie gazu do 
ogrzewania tej szkoły. Do tej pory nic w tej sprawie nie 
zrobiono, jako że koszt wspomnianej inwestycji oszaco
wano na dwa miliardy, a pieniędzy nie ma. 

Zdumiewa walka burmistrza z GS. Prawie wszystkie 
budynki składowe tej spółdzielni stoją puste, brak 
współpracy i porozumienia ... 

Pan Kowal uczestniczy jako ekspert w różnych kon
kursach, agituje za swoim PC, a sprawy gminy czekają na 
lepsze czasy. 

Analizując powyższe, doszedłem do wniosku, że ta 
ekipa już nic z siebie nie wykrzesze. Dwa lata to wystar
czająco długi czas na koncepcję i eksperymenty. Upolo
wanymi czarownicami ludzi się nie wykarmi. Osiem i pół 
tysiąca mieszkańców tego terenu ma prawo żądać od 
lokalnej władzy prawych rządów a nie mrzonek (podział 
lasu na działki i uprawa jagód I). 

. Jakie mam prawo do takiej oceny? Tutaj się urodziłem, 
tu mieszkam od pół wieku, dla tego środowiska 
poświęciłem siedemnaście swoich najlepszych lat. Mam 
więc nie tylko prawo, ale i obowiązek wskazać amatorom, 
że cel nie uświęca środków. W imię pięknych ideałów nie 
wolno zniszczyć ani przeszłości, ani nadziei na przyszłość. 

Gdyby mój głos nie pozostał głosem wołającego na 
puszczy, to p. burmistrzowi nie stanie się krzywda. Będzie 
mógł dokończyć dzieła swego życia - siłowni wiatrowej, 
poznając w ten sposób siłę swoich pieniędzy. Niech zatem 
rozliczy się z włodarstwa swego i eksperymentuje na 
włąsny koszt. 

Tu winni przyjŚĆ ludzie, którzy będą pracować, szano
wać prawo, mobilizować społeczeństwo do wspólnych 
zamierzeń, schylą czoło przed siwizną głów i spracowany
mi rękami ludzi tu mieszkających, dadzą uśmiech i po
ciechę dzieciom. 

Obecna ekipa niech idzie dobrowolnie na boczną linię 
albo na ławkę kax (zależnie od jej samokrytycyzmu). 

EDW ARO DZIADULA 

Przeciwpożarowej listę zarzutów wo
bec komendanta. Dotyczą one m.in. 
złej organizacji pracy i niewłaściwego 
traktowania pracowników. 

Nasz bohater, czując, że grunt usu
wa się mu spod nóg, nie dawał za 
wygraną. Wprawdzie nie' osobiście, 
ale za wstawiennictwem parlamenta
rzystów i czołowych działaczy władz 
wojewódzkich "Solidarności", Poro
zumienia Centrum i ZChN, szukał 
sPrawiedliwości u ministra obrony 
narodowej Jana P a r y s a. Występo
wał w roli niesłusznie zwolnionego ze 
służby wojskowej przez dowódcę gar
nizonu przemyskiego płk. Stanisława 
Jędrzejca, byłego komisarza wojsko
wego z okresu stanu wojennego, 

Chłopska "Samoobrona" 

»Pomimo wielości i różnorodności sił 
politycznych, polskiej wsi i rolnictwa 
nie ma kto bronić. Jak zauważają 
rolnicy, zwłaszcza "S" RJ przypomi
na dziś jednostkę skadrowaną, 
w której ilość członków zbliżona jest 
do łiczby etatów i stanowisk, wpraw
dzie nie etatowych, lecz lukratyw
nych« - napisano w ulotce. Na fali 
społecznego niezadowolenia sfor
mował się oddolnie Związek Zawo
dowy Rolnictwa ,,samoobrona". Ma 
on swe agendy w całym kraju. 
W Przemyskiem założycielem koła 
w Birczy jest Jan Dutka. Koło to jest 
punktem kontaktowym dla pięciu 
ościennych województw: krośnie
ńskiego, rzeszowskiego, zamojskie
go, chełmskiego i tarnobrzeskiego. 
Na spotkaniu w birczańskim 
GOK-u 20 lutego br. omawiano 
m.in. sprawy oddłużenia i kredyto
wania rolnictwa oraz zmiany polity
ki rolnej i sposobu egzekwowania 
jej od rządu. 

"Dziennik Kijowski" 
z Przemyśla 

Drukarnię przemyskiej Spółdzie
lni Inwalidów "Praca" opuścił 
lO-tysięczny nakład, reaktywowa
nego po 75 latach przerwy, "Dzien
nika Kijowskiego". Wydanie pol
skiej gazety możliwe było dzięki 
znalezieniu sponsora w przemyskim 
Przedsiębiorstwie Handlowo-Usłu
gowym "Sancoop". Marcowy 
"Dziennik", określony w podtytule 
jako pismo społecme, ekonomicme 
i literackie, ukazał się jako mie
sięcznik. Częstotliwość następnych 
wydań uzależniona jest przede 
wszystkim od tego, czy znajdą się 
kolejni hojni sponsorzy. Redakcja 
(mieści się w Kijowie, a jej polskim 
przedstawicielem jest SI "Praca") 
wyraża nadzieję, że słowo polskie 
na Ukrainie majdzie wsparcie u ro
daków w Polsce. 

którego jak najszybciej należałoby 
odwołać ("Nowiny" z 19 lutego br.). 
Próżne żale. 22 lutego Rada Miejs

ka zapoznała się z opinią w sprawie 
odwołania Komendanta Straży Miej
skiej Edwarda Skalskiego. Ten 
punkt obrad, na wniosek wiceprze
wodniczącego RM Leszka Z aj ą c a, 
przeniesiono na drugą część sesji, 
która odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych. Mieli w niej prawo 
uczestniczyć jedynie bezpośrednio za
interesowani oraz parlamentarzyści: 
poseł Stanisław B a r a n oraz senator 
Jan M u s i a I. Wprawdzie pan ko
'mendant chciał, by "Pogranicze" 
było obecne, lecz nie zwykliśmy 
podsłuchiwać. 

Al-Bo 

Przystanek - szkoła 

Rodzice z Hnatkowic, posyłający 
.swe dzieci do szkoły w Drohojowie, 
nie muszą już się bać o ich bez
pieczeństwo. Od 17 lutego kursowy 
autobus szkolny zbacza do Droho
jowa i uczniowie wysiadają na przy
stanku usytuowanym w bezpośre
dnim są.siedztwie szkoły. Podobnie 
jest w drodze powrotnej - w tym 
przypadku godzinę odjazdu auto
busu dostosowano do końca lekcji 
najmłodszych dzieci. Początek zro
biono. Życzyć sobie tylko wypada, 
by autobus jeździł punktualnie i nie 
wypadał z kursu. 

Niepokoje 
przemyślan 

(alb) 

Podobnie jak mieszkańcy innych 
części województwa, również i prze
myślanie niepokoją się o przyszłość 
swoich miejsc pracy. Zapowiada się 
redukcja zatrudnienia w służbie 
zdrowia i oświacie, "słychać na 
mieście" o 300 osobach, które będą 
musiały odejść z "Polnej" (podob
no tylko 80?) i 150 z Zakładów 
Mięsnych, w niewesołej sytuacji są 
inne przedsiębiorstwa, czarne pro
gnozy ma przed sobą budownictwo. 

Z tym większym zainteresowa
niem zapoznalibyśmy się np. z rapo
rtami władz miejskich na temat ich 
dokonań i osiągnięć w zakresie two
rzenia nowych miejsc pracy, co mo
cno akcentowano m.in. w progra
mach wyborczych. Wypadałoby 
również, aby i wojewoda publicznie 
przedstawił swoje sukcesy, bo te na 
niwie parlamentarnej już znamy. 

(ter.) 

Rys. E. KM/EC/K 
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Biedne państwo, biedna armia , 
Jesteśmy, jako państwo, jednym znajsłabszych militar· 

nie krajów Europy. 250-tysięczna armia dysponuje 
w większości przestarzałym sprzętem Uedynie niespełna 
25% lotnictwa i artylerii można uznać za w miarę 
nowoczesne). Mamy 2850 czołgów, 551 samolotów i "aż" 
... 29 śmigłowców bojowych. W przeliczeniu na I miesz· 
kańca w ub. roku wydaliśmy na obronę 5,5 razy mniej niż 
Czech o-Słowacja oraz 15,5 razy mniej niż Niemcy. Przy
znawanych MON środków starcza jedynie na wyżywie
nie, płace i umundurowanie wojska. Jeśli nic się nie 
zmieni, na zakup nowego uzbrojenia będziemy mogli 
w br. przeznaczyćjedynie 200 mld złotych, tj. połowę ceny 
samolotu bojowego nowej generacji ( w ub. "tłustym" 

roku wojsko zakupiło ... 15 czołgów, 25 samochodów 
ciężarowych, 6 stacji radiolokacyjnych oraz 10 transpor
terów rozpoznawczych). 

Na co możemy liczyć w razie ewentualnego konfliktu 
zbrojnego w naszej części Europy? Na bardzo niewiele, 
skoro w razie bezpośredniego zagrożenia, tj. agresji, 
naszych granic będzie bronić ... 15-25 tys. żołnierzy. 
Znani z fachowości Amerykanie dają nam maksymalnie 
... 6 dni obrony, a i to oczywiście przy pomyślnym 
rozwoju sytuacji .. 

Kto wie czy zawczasu nie trzeba myśleć już o nowym 
Funduszu Obrony Narodowej, opartym na spontanicznej 
społecznej ofiarności? .. 

(ho.) 

ROŚNIE KONKURENCJA zimowych ferii) "Głos spod Lata
rni". Gazeta ukazuje się w szkole 

podstawowej nr 13 w Przemyślu 

i .- jak głosi podtytuł - jest "or

ganem niezaleinej opozycji szkolnej 

pod patronatem J6zefa Szwejka, or
dynansa Xl kompanii". W stopce 

widnieją nazwiska r e d a k t o rów: 

Konkurencja rośnie, coraz 

ciaśniej na lokalnym rynku praso

wym. Przyszli dziennikarze zdoby-

wają ostrogi już w ... szkole pod

stawowej. Ostatnio trafił do nas 

numer (specjalny, wydany z okazji 

Bliżej do powiatu! 
Ministerialna zapowiedź likwidacji ośmiu prokuratur 

wojewódzkich, w tym przemyskiej, odczytywanajestjako 
preludium do oczekiwanej reformy administracYJnej kra
JU, która ma przywrócić do życia instytucję powiatu. 

- Machniom? Ja lObie wodku, Iy mnie chleb ... 

Daniela Sękiewicza, Witolda Brzys

kiego i Tomasza Bieleckiego. 

Ciekawe ile jeszcze podziemnych, 

opozycyjnych gazet szkolnych uka

zuje się w naszym województwie? 
Wydawców i redaktorów tych pism 

prosimy o kontakt i ewentualne 

nadsyłanie egzemplarzy sygnal

nych. Nie bójcie się - popieramy 

szkolną konkurencję. 

(zs) 

Stroskanym obrońcom województwa przemyskiego 
i tysiącom zatrudnionych w istniejących jeszcze struk
turach wojewódzkich możemy na pocieszenie przekazać 
informację, że zaprzyjaźniona z nami wróżka przewiduje 
kolejną reformę administracyjną tuż po roku 2000. 
Trud~?, najbliższych parę lat trzeba będzie jakoś "przebi
dowac ... 

(ter.) 

Czy masz 
"politycznego nosa"? 

Kto będzie 
ambasadorem? 

Rys. EDWARD KMIECIK 

Konkurs jest błyskawicz
ny: kto zostanie ambasado
rem Rzeczypospolitej na 
Ukrainie? Dopuszczalna jest 
również odpowiedź na pyta
nie: kto bardzo chciaJby nim 
być i dlaczego? Nagroda 
- portret ambasadora (ma
my w redakcji). 

~ 
Rózmowy~ 

(nie) 

intymne 

Z wozem drabiniastym 
- Kto ty jesteś? 
- Wóz drabiniasty. 
- Jaki znak tw6j? 
- A co, chcesz żeby się rymowało? 
-A cboćby. 
- No to ci powiem jak w "Katechizmie dziecka 

polskiego" Bełzy: ja, wóz drabiniasty _. mały ale własny. 
- Wlasay, czy6 czyj? 
- No, własny, nasz, polski. 
- Ty m-edoy oacjonalisto! 
- Niech cię szlag trafi, juź mi wygiażasz, a ja przecież 

jestem nie tylko własny, polski; ale również i interna
cjonalistyczny, służę każdemu. 

- CzyB komo? 
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- Głównie rolnictwu. 
- Ha, ba, zapytaj amerykańskiego farmera czy jakiegoś 

germańskiego bauera: co to jest w6z drabiniasty? Nikt ci 
nie odpowie. Tam od dawna królują traktory i inne fikuśne 
maszyny. No, a ciebie kto ciągnie? 

- Felka, nasza szkapa, z Kubą, byłym ogierem. Oboje 
ledwo dyszą, boję się, że pójdą do rzeżni robić za 
eksportowe mięso. 

- To, stary, nieucbronność' A ty pójdziesz na podpałkę. 
- Nie, ja mam przed sobą przyszłość. 
- Ty? Rozklekotany w6z drabiniasty? Ty masz 

przyszłość? Nie żartuj! ..• Na podpalkę! 
:- Nie, ja jadę do Europy, na Zachód. Nie słyszałeś 

- cała Polska, ta wybranka i paw narodów, przedmurze, 
bastion, pępek świata, cała Polska dołącza do Europy. 
Do Europy! 

- A co ty, durnowaty wozie drabiniasty, masz z tym 
wszystkim wspólnego? 

- Jak to co? Jestem środkiem komunikacji. 
- Ty? Rozeschły w6z, środkiem komunikacji? Jak. 

bonda czy ford? 
--:- A coś ty myślał, że ja gorszy? Skoro u nas kłopoty 

komunikacyjne, to mogę i ja Polskę do Europy dowieźć. 
-Ty? 
- Pewnie że ja, skoro kolej strajkuje, fiatowi nic nie 

wychodzi, lotowskie samoloty sprzedano na Ukrainę, 
więc tylko ja się liczę. Hurrra! Dawaj, do Europy! Hurra, 
siadać na mnie - i lu! Do Europy, huma, do Europy!. .. 

Rozmawiał BRUNO FURMAŃSKI 

p'o'lIdg 
łll,;od izollegtJ 
zieltZl'zQ 

Gimnastyka a nasze zdrowie (3) 
W miarę przybywania lat gimnastykuję się więcej niż na początku, dzięki 

czemu czuję się mocniejszy i sprawniejszy niż np. przed 10 laty. Do ćwiczeń 
ciągnie mnie tak jak głodnego do jlXlzenia lub spragnionego do picia. Słowem 

gimnastykuję się z ogromną przyjemnością. 
Ktoś powie: czy ja znajdę tyle czasu, abym mógł się systematycznie 

gimnastykować? Odpowiem: policz dobrże ile godzin dziennie przeznaczasz na 
oglądanie telewizji. Staliśmy się n i e w o I n i k a m i tej przyjemności. Nieru· 
chomo, w pozycji siedzącej lub leżącej, wpatrujemy się godzinami w telewizyj
ny ekran, a potem w efekcie chorujemy i wysiadujemy znów godzinami 
w poczekalni lekarskiej. Mamy także dużo czasu na czytanie kryminałów 
i innej "literatury" o bardzo wątpliwej wartości. Możemy w dużej mierze 
uwolnić się od tych nawyków i trochę się gimnastykować z pożytkiem dla 
zdrowia. Najwięcej czasu mają emeryci i renciści. Do nich przede wszystkim 
kieruję serdeczny i głośny apel: GIMNASTYKUJMY SIĘ! 

A oto wypracowany przeze mnie zestaw ćwiczeń. 
Rano, po przebudzeniu, siadam na skraju łóżka i wykonuję ćwiczenia 

głowy. Cztery rodzaje ruchu: 
a) krążenie glową tak aby zataczała możliwie największe koła· najpierw 

w jedną, potem w drugą stronę; 
b) skłony do przodu, aby broda dotykała piersi, potem możliwie daleko do 

tyłu; 
c) skręty na prawo i lewo; 
d) kładzenie g10wy raz na lewym raz na prawym ramieniu. 
Ruchy wykonujemy powoli. Niech nas nie przeraża występujące niekiedy 

trzeszczenie chrząstek szyjnych. 
Po tych wstępnych ćwiczeniach, usprawniających dopływ krwi do mózgu, 

kładę się na leżance i rozpoczynam ćwiczenia rąk. 
I) Masuję kciukiem i palcem wskazującym prawej ręki pionowo ustawiony 

kciuk lewej ręki, a następnie ustawione poziomo palce lewej ręki takim 
ruchem,jakby nakładał na nie silą pierścionki. Następnie musuję grzbiet ręki, 
jej przegub, przedramię i ramię. W analogiczny sposób postępuję z ręką 
prawą· 

2) Składam dłonie tak, jak bym obejmował nimi dużą kulę, na której 
spotykają się opuszki palców. Następnie wyprostowuję palce tak, że dłonie 
składają się jak do modlitwy. Znów dłonie obejmują kulę i składają się do 
modlitwy - i tak na przemian. Czasem "uciekają" od siebie opuszki palców, 
lecz można to naprawić. 

3) Składam dłonie tak, aby palce wzajemnie się przeplatały. Naciskam 
mocno palcami prawej ręki grzbiet lewej, a potem odwrotnie. PaJce "kiwają 
się" w obie strony. 

4) Ramiona na leżance, przedramiona w pozycji pionowej, dłonie ustawio
ne poziomo. Skręcam dłonie w kierunku piersi, następnie w kierunku nóg. Są 
to ruchy wahadłowe. Następnie wykonuję pełne obroty poziomo ustawiony
mi dłońmi w jednym kierunku, potem w przeciwnym. Nie napinając dłoni 
- "trzęsę" nimi swobodnie w kierunku piersi, a potem w stronę nóg 
(przedstawione ćwiczenia usprawniają krążenie krwi w rękach). 

5) Splatam dłonie na piersiach. Wyrzucam ręce w górę i z powrotem kładę 
je na piersiach. 

6) Ręce wyprostowane, dłonie splecione. Wykonuję ruchy wahadłowe, 
przenosząc ręce na nogi, a potem poza glowę. 

7) Ręce splecione, ramiona w pozycji pionowej, przedramiona w pozycji 
poziomej. Obracam przedramionami tak, aby dłonie ustawiaJy się na 
przemian poziomo i pionowo. 

8) Ręce splecione na piersiach. Wyrzucam ręce na przemian na prawo i na 
lewo tak, aby jedna była wyprostowana, druga zgięta w łokciu pod kątem 
prostym. 
Inne ćwiczenia w następnych odcinkach. 

JÓZEF HAWLICKI 

Ptaki też czekaJą na wiosnę 



W Przemyślu czyli 

GDZIE INDZIEJ 
Poezja może być czasami, z same

go zalożenia, masowa. Bibliofilstwo 
- nigdy. 

TADEUSZ NUCKOWSKJ, 
przemysld plastyk, zdobył się na 
szaleństwo, lub też inaczej - - miał 
kaprys zalożyć prywatne wydawni
ctwo pn. "Gdzie Indziej". Celem 
tego przedsięwzięcia było wydawa
nie bibliofilskich, a więc niskona
kładowych, druków, których war
tości treściowe i estetxczne byłyby 
odwrotnie proporcjonalne w stosu
nku do ograniczonej liczby wypusz
czanych w świat egzemplarzy. 

Debiut wydawnictwa "Gdzie In
dziej" (nie mylić z komercyjną ofi
cyną BGW) zbiegł się z indywidual
ną, którąś tam z kolei, wystawą 
plastyczną inicjatora całej tej biblio
fJ.!skiej hecy. Wystawą zatytułowa
ną: ,,Niektóre aspekty działałności 
podziemnej Tadeusza Nuckowskie
go". 

Tak, Tadeusz Nuckowski, absol
went Wydziału Grafiki krakowskiej 
ASP, a ponadto dyrektor przemys
ldego Biura Wystaw Artystycz-

nych, od prehistorycznych czasów 
poczęcia tej artystyczno-administ
racyjnej struktury po dziś dzień, 

zawsze "robił swoje": malował, ry
sowal, sporządzał grafiki, czyli "w 
temacie artystycznym" prowadził 

działalność podziemną. Pu
blikacje wydawnictwa "Gdzie In
odziej" traktuje również indywidual
nie, tak jak wykonanie rysunku czy 
obrazu. 

Wydawnictwo "Gdzie Indziej" 
rozpoczęło swój żywot od dwóch 
zeszytów poetyckich: Jolanty Bary
lanki i Józefa Kurylaka. 

JÓZEF KURYLAK, przemyśla
nin (dlatego nieco nie po dżentel
meńsku o nim pierwej) tajniaczył się 
przez długie lata, aż wreszcie w 1990 
roku wystrzelił debiutancką książką 
"Ziernslde prochy" i otrzymal za 
nią nagrodę im. K. Iłłakowiczówny 
za najlepszy poetycki debiut roku 
(i kilka innych laurów przy okazji). 
Rok póżniej wyszedł jego tom "Jas
no ciemno jasno ciemno". Niedaw
no redakcja "Literatury" ogłosiła, 
iż nagrodę za najlepszą książkę po-

etycką roku 1991 otrzymał Tadeusz 
Różewicz za tom "Płaskorzeźba", 
a kontrkandydowało "Jasno ciem
no jasno ciemno". Ta "przegrana" 
powinna być dla Kurylaka dużą 
satysfakcją. 

JOLANTA BARYLANKA po
chodzi z Podkarpacia, mieszka 
w Rzeszowie, przed kilku laty wy
dala w KAW -ie debiutancki tomik 
"Usprawiedliwienie". Niedawno 
ukazała się jej książka "Rozmowa 
z Grelą". 

* 
Kurylak zaprezentował "Trage-

dię zwierząt", zestaw wierszy opat
rzonych Jesieninowskim mottem: 
"Nigdy nie biłem po głowie zwierząt, 
naszych mniejszych braci". 

Barylanka - wiersze napisane 
w Moskwie w latach 1987 - - 1989, 
"Po rubłu dziennie za to że żyjecie". 

To dobrze, że w obecnych, zbru
talizowanych, czasach są enklawy 
spod znaku "białego kruka". Dla 
kogo? Ano, to już zupełnie inna 
sprawa. 

zs 
,----------------------------------, 

Jolanta Barylanka Józef Kurylak 

Prolog wewnętrzny Epilog mistyczny 
jestem żyłką w twoim sercu 

której nie możesz zerwać bez bólu. Zwierzęta 

choć tyle we mnie sprzeczności ile życia 

rozbitego na kawalki bezdzietnej kobiety 

Nie odczuwają potrzeby wszechobecności 

Boga 
Nie modlą się 

wszystko się zmieniło po przepitej nocy 

to bylo wtedy gdyś roztrzaskal ciszę 

Choć przeczuwają trwogę umierania 
Psy i koty nie muszą chodzić do kościola -

po raz pierwszy i moje serce z rozmachem 

wyrzucileś przez okno jak pusty kieliszek 

Bóg i tak je kiedyś 
Do Nieśmiertelności powola 

(z tomu: "Po rublu dziennie za to że żyjecie") 

Całe życie 

w służbie oświaty 
- Mieszka pan w Rzeszowie, ale 

pańskie korzenie sięgaj Ił województwa 
przemyskiego. Sklłd pan pochodzi? 

- Z Łubna, to taka stara, piętnas
towieczna wieś o bogatych tradycjach, 
leżąca na pograniczu b. powiatów: 
przemyskiego, brzozowskiego i rzeszo
wskiego. 

- Mogę się więc domyślać, że z po
cho.izenia jest pan chłopem? 

- Tak, z krwi i kości. Moi rodzice 
mieli w Łubnie małe, kilkumorgowe 
gospodarstwo, będące w owych cza
sach prawdziwym skarbem dla naszej 
rodziny, stanowiącym podstawę jej eg
zystencji. Używając przenośni mogę 

powiedzieć, że z mlekiem matki wy
ssałem miłość do tych lichych, chłops
kich zagonów, która - mimo upływu 
łat - tkwi we mnie do dziś. 

- Chłopskiemu dziecku nie było 
chyba łatwo pokonać dystans od sześ
cioklasowej, wiejskiej szkółki, aż po 
wyżyny akademickie. Jak pan tego 
dokonał? 

- -- Ach, to dluga i pasjonująca his
toria. Przeszedłem w życiu trudną, 

wyboistą ipelną wyrzeczeń drogę. Tym 
dła mnie cenniejszą, że niepowtarzal
ną, a piękną, bo wypełnioną tym, co 
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umilowałem najbardziej i co najwyżej 
cenię - pracą nad sobą i możliwością 
służenia innym, zwłaszcza młodzieży. 

- Do Wlłtku młodzieżowego wróci
my - jeśli pan pozwoli. Teraz prosił
bym o kilka słów na temat owej drogi, 
któclł pan przebył i wspomina z takim 
sentymentem. Którędy ona wiodła? 

- Zaczęła się - jak już mówiłem 
- w Łubnie, a prowadzila przez lata 
okupacji spędzone na przymusowych 
robotach w Niemczech, pełne nadziei 
- choć tragiczne w skutkach - bom
bardowania lotnictwa alianckiego, 
powrót w rodzinne strony po za
kończeniu wojny, Gimnazjum dla Do
rosłych w Dynowie (gdzie przeżyłem 
16 łistopada 1946 r. słynny napod 
banderowców na to miasteczko), pracę 
w charakterze magazyniera w Żarach 
k. Żagania, naukę w liceum dla doros
łych, służbę wojskową w I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki ... 

- No właśnie, podobno miał pan 
poważne szanse na poświęcenie się 

kańerze wojskowej? 
- Tak, złożyłem nawet podanie 

o przyjęcie do szkoły oficerskiej, lecz 
na przeszkodzie stanęła stwierdzona 
u mnie wrodzona wada serca. 

(z tomu "Tragedia zwierząt") 

POGRANICZE 

z ADAMEM RZĄSĄ, 
emerytowanym nauczy
cielem akademickim 

z Rzeszowa 

- Trzeba było wracać do cywila ... 
- Wróciłem (już w cywi/u "do-

służyłem" się stopnia kapitana WP) 
i rozpocząłem swoją karierę od pracy 
na stanowislru nauczycieła niewykwa
lifikowanego w Chmielnilru Rzeszows
kim. Potem była praca w szkole w Sa
rzynie, a po złożeniu matury w Liceum 
Pedagogicznym w Przemyślu ( w sty-

" ... to jak zestawienie nocy i dnia" 
Szanowna Redakcjo! 

Wieczór autorski poetki pani Jolanty Barylanki z Rzeszowa i naszego 
przemyskiego poety pana Józefa Kurylaka, połączony z promocją tomików 
poezji tychże autorów a wydanych przez pana Tadeusza Nuckowskiego, 
nakładem tegoż i wykonany przez artystę osobiście, miał podwójnie artys
tyczną wymowę· Czytane przez autorów wiersze były dobre i piękne. 
W dzisiejszych czasach gdzież jest miejsce na poezję? A jednak! Pani Jolanta 
Barylanka przeczytała nam kilkanaście swoich wierszy a pan Józef Kurylak 
przeczytał ich mniej, jakby skąpiąc i już w tym zaznaczyła się różnica 
charakterów i temperamentu a także twórczości obojga. 

Wiersze pani Jolanty są żywe, skrzące się humorem i ośmielę się określić 
- hedonistyczne, mają wiele wątków erotycznych, choć istnieją w nich 
momenty zadumy i refleksji. 

Pan Józef Kurylak w swoich wierszach sięga sedna rzeczy, sensu bycia 
i życia. Jego poezja jest głęboka i mroczna, ale poprzez swoją głębię jakże 
ludzka i zmuszająca czytelnika do zatrzymania się w biegu, zastanowienia się 
nad sensem tego biegu. Trochę pretensji mieli życzliwi przyjaciełe do pana 
Józefa Kurylaka, że nie przeczytał najlepszych, że wiersze defetystyczne, że 
apoteoza śmierci. Nasuwa mi się skojarzenie z czytanej niedawno powieści 
Konwickiego "Zorze wieczorne ", że w naszej krytyce dominuje ton belferski; 
może ten nawyk przywoływania do porządku i wychowanie bliźnich przyszedł 
z Rosji? Uważam, że poeta albo dociera ze swoją poezją do twojej duszy, albo 
rozglądasz się za innym- a poprawiać go nie wolno i nie ma sensu. 

Zestawienie takich różnych "poezji" obok siebie, najednym wieczorze, to 
jak zestawienie nocy i dnia. Myślę, żejednak nie było ono nie fortunne, może 
właśnie te rodzaje wierszy, czytane jedne po drugich, zyskiwały na wartości? 

Myślę, że dobrze się dzieje, iż są ludzie, którzy poezję piszą·i tacy, którzy ją 
wydają, a także i przede wszystkim ci, którzy ją czytają ijej słuchają. W takie 
smutne zimowe wieczory, gdy huczy wiatr i sypie śnieg, a ogólnie szaleje pogoń 
za pieniądzem i inflacją tegoż, dobrzejtst pójść na wieczór poezji. To trochę 
jak pójść do kościoła i zaczerpnąć ze skarbnicy serca poety. 

czniu 1950 r.) zostałem wytypowany 
na studia w Szkole Głównej Planowa
nia i Statystyki w Warszawie. 

- N auka w Liceum Pedagogicz
nym nie była - jak mi się wydaje 
- jedynym przemyskim epizodem 
w pańskiej kań erze? 

- O nie, wróciłem lU po latach wraz 
z żoną Stefanią, z którą przepracowa
liśmy w miejscowym Studium Nauczy
cielskim prawie 10 lat. 

- Przedtem jednak ..• 
- Przedtem na studia w SGPiS-ie 

wyjechał ktoś inny, a ja, po ,,za/icze
niu" kilkunastomiesięcznego etapu ze
tempowskiego, wylądowałem' jako 
nauczyciel w Stalowej Woli. Następnie 
była praca w Liceum Pedagogicznym 
w Brzegu n. Odrą (gdzie poznałem 
moją żonę), później w Liceum dla 
Wychowawczyń Przedszkoli w Prud
niku, a od listopada 1952 r. - w redakcji 
"Głosu Nauczycielskiego ,. w Warsza
wie. 

- Byl pan również dziennikarzem? 
- to ciekawe. 

- Byłem, ale tęsknota za młodzieżą 
i szkolą sowodowały, że mimo lruszą
cych propozycji pracy w Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego, 
wyjechałem do Jeleniej Góry, gdzie 
objąłem kierownictwo Szkoły Podsta
wowej i Liceum Ogólnokształcącego. 

- Wiele pracował pan społecznie ..• 
- Tak, byłem m.in. wiceprzewod-

niczącym rady ławniczej w sądzie po
wiatowym, lecz przede wszystkim 
uczyłem się. W 1954 r. uzyskałem 
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TERESA ROTTE 

dyplom nauczyciela szkoły średniej 

w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Warszawie, a w lipcu 1962 r. obroni
łem pracę magisterską w Uniwersyte
cie Wrocławskim. Długotrwała choro
ba i śmierć promotora nie po~\rolily mi 
(mimo napisania rozprawy,· zdania 
egzaminu) na uwieńczenie sukcesem 
moich studiów doktoranckich na Wy
dziale Filozoficzno-Historycznym te
goż uniwersytetu. 

- A co bylo później? 
- Praca w Wyższej Szkole Pedago-

gicznej w Rzeszowie aż do paździer
nika 1979 r., kiedy przeszedłem na 
rentę inwalidzką a następnie na emery
turę· 

- Jak można by podsumować pań
ski wieloletni dorobek naukowy i peda
gogiczny? 

- Niezręcznie jest mówić o włas
nych osiągnięciach. Powiem więc tyl
ko, że· kilIrunastu moich byłych 
uczniów jest dziś samodzielnymi pra
cownikami naukowymi, a ki/Iru uzys
kało tytuły profesorów. W moim doro
bku mam też ponad 600 artylrułów, 
recenzji i wypowiedzi w pracach zbio
rowych, rocznikach naukowych i cza
sopismach pedagogicznych, IV których 
zawarłem swój dorobek teoretyczny 
w dziedzinie pedagogiki i wychowania. 

Od siebie dodam, że mój rozmówca 
posiada wiele odznaczeń i wyróżnień, 
wśród których nie brakło Krzyża Oli
cerskiego Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Medalu Komisji Edukacji Naro
dowej. 

Rozmawiał JERZY MAKARA 
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Zapewne nie jesteśmy aż tak wielką prowincją jak się 
nam, mieszkańcom Przemyśla, Jarosławia i całego wo

jewództwa wydaje. Jesteśmy także autentyczną atrakcją 
dla wielu przybyszów znajróżnorodniejszych stron kraju. 

Tę nieco megalomańską opinię zdaje się potwierdzać 

obszerny, monotematyczny numer zasłużonego (o 35-let

niej tradycji) miesięcznika "POZNAJ SWÓJ KRAJ". ÓW 
numer (zatytułowany: ,,Przemyśl i okolice"), choć z datą 

10191, ukazał się z dużym opóżnieniem i zapewne jest 
jeszcze osiągalny w kioskach. A zawiera wiele intere

sujących, turystycznych publikacji, a także cytatów - re
tro. Takich jak na przykład fragment odczytu prof. 

Stanisława Jankowskiego z 1914 roku: 

skrapiane i nie zamiatane, upstrzone papierami, skórkami 
pomarańcz, galganami itp. Chodniki wyboiste, kamienice 
odrapane i zabrudzone, na przedmieściach sztachety powy
rywane, a ogrodzenia połamane. Winę tego stanu ponosi 
samo społeczeństwo, nie mające w swojej przeważnej części 
poczuciajuż nie piękna, lecz zwykłego porządku. Ileż razy 
widzi się osoby rzucające bez skrupulu papiery i resztki 
owoców na ulicę,jakkolwiek wszędzie są umieszczone kosze 
TUM (od red.: Towarzystwo Upiększania Miasta). 
Ileż razy można zobaczyć niekulturalnych rodziców, ła

miących kwitnące gałęzie na ulicach lub w parku, byle 
zadowolić chwilowy kaprys dzieci, którym nadto pozwala 
się bezkarnie deptać po publicznych trawnikach i zrywać 
kwiaty z klombów". 

"Gdyhy Przemyśl leżał w Anglii lub w innym jakimś 
kraju, zrobiono by z niego ósmy cud świata. Tymczasem 

u nJs nie tylko że nie jest żadnym cudem, lecz - co gorsza 
- musimy się go wstydzić przed obcymi. Ulice zwykle nie 

Nic dodać, nic ująć. Tylko towarzystwo u p i ę k s z a
n i a przemianowało się na towarzystwo p r z y j a c i ó ł, 
a koszami zajmuje się gospodarka komunalna. 

(zs) 

Wstyd 
na całą 
Polskę 

Kiedy w 25 numerze "Pograni
cza" (z 19 listopada), na marginesie 
recenzji z pięknego recitalu Marii 
Koreckiej pisalern o jego stronie 
organizacyjnej , że był to skandal 
i że ,,z taką bezmy.flnością, beztroską 

i niesolidnością, z brakiem kultury 
oraz poszanowania czyjejś (a 
i własnej) pracy, czy wreszcie z nie
poszanowaniem podstawowych norm 
współżycia między ludźmi dawno 
się nie spotkałem" oraz wyraziłem 
nadzieję na kilka zdań wyjaśnienia 
ze strony Centrum Kulturalnego 
w Przemyślu, to nie przypusz
czałem, że pozornie (!) banalna 

sprawa nabierze szerszego rozgłosu. 

W ostatnim, 26 numerze "Ruchu 
M uzycznego" (z 29 grudnia 1991 r.) 
Małgorzata Komorowska w arty
kule "Z muzyką w stronę Lwowa" 
tak oto relacjonuje ten koncert: 
". .. 0 recitalu Koreckiej kompletnie 
zapomniano. Na mieście nie wisiał 

żaden aJlSz, sala do próby pianistki 
nie była gotowa. Programu wykona
nego w pelnym wymiarze na wielkim 
PetroIJU!, w audytorium Centrum 
Kulturalnego w Przemyślu na okolo 
czterysta miejsc wysluchalo siedem 
osób,'w tym 7-letnia Sana (litewskie 

imię) i 4-letnia Klaudyna z tatusiem 
oraz pewien zaprzysięgły przemyski 
meloman ". Równie ciekawy i wy
mowny jest następny akapit: "Na
zajutrz rano umówiony samochód nie 
przyjechal. Wojewoda i dyrektor 
Wydziału Kultury byli nieobecni, 
Dyrektor Urzędu, odszukany przez 
Kfllicińską (pracownica Krajowego 
Biura Koncertowego z Warszawy 
- J .Z.) przy pomocy policji - nie 
zainteresowany. 
Odpowiedzialność za koncert we 
Lwowie okazali dopiero pracownicy 
niższych szczebli; portier, dwoje 
urzędników z Wydziału Transportu 
i Kultury oraz kierowca. Wieczorem 
wyruszyliśmy w drogę ". 

Na mój komentarz w regionaJ
nym tygodniku nikt i CK nie raczył 
do tej pory odpowiedzieć. Nie spo
dziewam się również odzewu na 
ogłoszone całej muzycznej Połsce 

uwagi p. Komorowskiej. Nie wyda
je się jednak, aby ten sposób reakcji 
na krytykę prasową miał cokolwiek 
wspólnego z nazwą Centrum a już 
na pewno odległy jest od kierunku 
zmian, ku którym zmierzamy. Do 
sprawy, być może, nie warto byJoby 
wracać, gdyby tylko o taką "drob
nostkę" jak lekceważenie prasy 
chodziło. Lecz o tym przy innej 
okazji. 

JERZY ZAJĄCZKOWSKJ 

Krwawa niedziela 7 marca 1943 roku 

W KASZYCACH PAMIĘTAJĄ 
BYŁO NIEDZIELNE POPO

ŁUDNIE 7 marca 1943 roku. 
W kościele w Kaszycach skończyły 
się właŚDienieszpory. Wierni wra
całi do domów. Sołtys i ksiądz na
kazali w nich pozostać. Nikt nie 
pytał dlaczego. Trwała przecież 

wojna. 
W tym czasie oni byli już we wsi. 

Przyszli od strony Zamiechowa, 
gdzie znajdował się niemiecki 
majątek prowadzony przez Re
ntcha. Wzięli wieś w dwa ognie. 
O tym, że strzelają, 82-letni dziś 
Marcin W i e I g o s z dowiedział się 
od grupki młodych, która przy-

biegła zdyszana od strony cmen
tarza i skryła się w jego obejściu, 
znajdującym się w pierwszej uliczce 
za kościołem. Zrządzeniem losu tę 
zagrodę pominięto. Jednak w dzie
siątkach kaszyckich domów trup 
słał się gęsto. Oprawcy nie 
oszczędzali ni starców, ni dzieci. 
Strzelali do każdego, gdzie popad
nie, nie rozstrząsając: winien - nie 
winien. Brali krwawy odwet za ruch 
oporu. Pierwszą ofiarą padła miejs
cowa nauczycielka. - Wracala z ro
dzinnego domu w Radymnie. Za
strzelili ją na drodze - Marcina 
Wielgosza dławią łzy. - Byla taka 
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dobra. Co komu zawiniła? 

P AMIĘTNA KRWAWA 
NIEDZIELA W KASZY

CACH zapisała się śmiercią 136 
niewinnych ludzi. Po wykonaniu 
zadania oprawcy zjedli kolację na 
plebanii i póżnym wieczorem trze
ma podwodami odjechali do Dob
kowic. Następnego dnia rankiem 
pacyfikacyjne żniwo dosięgnęło po
bliskiej Rokietnicy ... 

Na cmentarzu w Kaszycach zbio
rowa mogiła kryje dwadzieścia ofiar 
nazwiskiem Wielgosz, po dziesięciu 
Lorenowiczów i Stasi łów, dzie
więcioro HuszJaków, po ośmioro 

Dużym zainteresowaniem w Lubaczowskiem cieszyły się 
występy amatorskiego zespołu Teatralnego, działającego przy filii 
lubaczowskiego GOK-u w Krowicy Samej, z przedstawieniem, 
"JASEŁKA LUDOWE" w adaptacji i reżyserii miejscowego 
proboszcza, ks. kanonika Stanisława D e c a. W tym prawie 
2-godzinnym spektaklu udział wzięło 28 aktorów, od 5-letniego 
Marcina G ł u s z y k a poprzez młodzież szkół średnich i pracującą 
do 47-1etniego odtwórcy roli Heroda, ks. Stanisława Deca. Scenog
rafię przygotowała młodzież we własnym zakresie. Spory kunszt 
aktorski wykazała Lucyna K o n o p k a (na zdjęciu ze scenicznym 
Herodem), wspomniany Marcin Głuszyk oraz inni, którzy chcą 
pozostać anonimowi. Zespół ten z jasełkami gościł przy wypełnio
nych salach domów kultury w Lubaczowie, Cieszacinie, Lisich 
Jamach, dwa razy w Krowicy, Dachnowie, Łukawcu, Majdanie 
L'ipowieckim i Borowej Górze. Akompaniament muzyczny (kolędy 
współczesne) przygotował działający przy miejscowym kościele 
parafialnym oraz filii GOK zespół wokalno-instrumentalny "Re
gent" (zdobywca nagrody publiczności na ubiegłorocznym III 
Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki Religijnej w Lubaczowie) pod 
kierunkiem Marka Bojarskiego. 

Jak nas poinfonnował dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury 
mgr inż. Stanisław M y ś l i w y, artyści-amatorzy nie zamierzają 
poprzestać na jasełkach. Przygotowują już kolejną sztukę. 

Powodzenia! 

Zaproszenie na wystawę 
W Galerii Sztukj Współczesnej BW A w Przemyślu można 

obejrzeć wystawę malarstwa ZBYLUTA GRZYWACZA, 
absolwenta Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Wystawa czynna będzie do 4 marca -codziennie (oprócz 
poniedziałków) w godz. 10 - 18. 

Hendzlów i Bojarskich oraz licz
nych Grabowskich, Picurów, Po
lników i Badowiczów. Pamięć 

o nich przechodzi z pokolenia na 
pokolenie, już od 49 lat. Co roku 
tego dnia kaszyczanie uczestniczą 
we mszy za pomordowanych, 
których mogiłę rozświetlają dzie
siątki świec i zniczy. Pamięć trwa ... 

Odznaczone w 1978 roku Orde
rem Krzyża GrunwaJdu 1lI klasy 

Kaszyce postawiły swym ziomkom 
okazały pomnik w centrum wsi. Jest 
nim zbudowany w czynie społecz
nym dom kultury, którego fronton 
zdobi płaskorzeżba symbolizująca 
ofiary hitlerowskiej kaźni. 
Krwawą niedzielę w Kaszycach 

uwiecznił na płótnie malarz-prymi
tywista Roman Sumień. Jeden 
z owych obrazów reprodukujemy. 

(alb) 
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Wiadomości sportowe 
BRAMKARZ 

Z IKRĄ 
Swoją przygodę z piłką ręczną zapoczątkował w Mielcu. W 1978 roku, 

będąc JllZ uczniem szkoły zawodowej, trafIł do drużyny juniorów miejs
cowej Stali,. prowadzonej przez Łakomego, późniejszego trenera kadry 
narodowej. Następnie był rezerwowym bramkarzem I-ligowego zespołu 
tego klubu. W 1983 roku rozpoczął w Przemyślu zasadniczą służbę 
wojskową i jednocześnie treningi w sekcji szczypiorniaka Czuwaju. Po 
rozstaniu się z mundurem w 1985 roku wrocił do rodzinnego Mielca, a po 
półtorarocznej przerwie znów znalazł się"::! l,siódemce" kolejowego klu bu, 
która ponownie awansowała do II ligi. V<l tego czasu nieprzerwanie jest 
w niej bramkarzem nr L Mieszka wraz z rodziną w Mielcu, dojeżdżając do 
Przemyśla jedynie na trningi, obozy i mecze. Twierdzi, że tak WIernych i tak 
gorl}co dopingujących kibICÓW, jak w mieście nad Sanem, trudno spotkać 
gdZIe indZIej. 

Imię i nazwisko: JAN USZ ŚLl
WIŃSKJ; 

wzrost, waga: 182 cm, 80 kg; 
datą i miejsce urodzenia: 29. 08. 

1962 r. Mielec; 
wykształcenie: średnie technicz

ne· 
~ao cywilny: żonaty (żona 

- Małgorzata, dzieci - Monika 
3 lata, Jakub - 8 miesięcy); 

ideał sportowca: Roman Kącki 
- b. bramkarz "siódemki" Stali 
Mielec i reprezentacji Polski (..ra
zem trenowaliśmy, wzorowałem się 

na nim"); 
hobby: numizmatyka, książka, 

wideo; 
ideał kobiety: blondynka, 

szczupła, wysoka, zadbana; 
, najbardziej ceni: prawdomów
ność, szczerość; 

najbardziej irytuje go: fałsz, dwu
licowoŚĆ; 

marzenie: zagrać z Czuwajem 
w I lidze; 

cel w życiu: dom, rodzina, dzieci; 
kraj, który chciałby zobaczyć: 

Włochy; 
ulubione danie: pizza; 
ulubiony nap6j: piwo (,jedno dob

re nikomu nie zaszkodzi"); 
człowiek, którego chciałby poznać 

osobiście: Jerzy Urban; 
najlepszy do tej pory występ: 

"przede mną "; 
ulubiony kwiat: róża ("choć nie 

przywiązuję do kwiatów specjalnej 
wagi, jeśli już muszę je kupić, to 
wolalbym coś innego "); 

ulubiona lektura: "Przegląd Spor
towy", "Nie", biogralia - "Ro
man Polański"; 

gdyby nie uprawiał piłki ręcznej, 
to trenowałby: piłkę nożną, ale nie ze 
względów finansowych, tyłko dlate
go, że wychowal się w Mielcu, a tam 
zawsze był sprzyjający klimat do 
urawiania tej gry. 

Zanotował W. BURZMIŃSKI 
Fot. J. MAKARA 

BUDUJĄ STRZELNICE 
Z inicjatywy kilku działaczy Ligi 

Obrony Kraju, m. in. Czesława 
KJobusa, Czesława Piotrowicza, 
Aleksandra Nycza i Mieczysława 
Majchrowiczi., w 1981 roku, przy uL 
Słowackiego w Przemyślu - w bez
pośrednim sąsiedztWIe 'lstarej ce-, 
gielni" - przekazano 00 uzytku 
typową, 50-metrową, otwartą strze
lrucę sportową o sześciu stanowis
kach z zadaszeniem do strzelania 
z broni kulowej. Wybudowano ją 
w czr;nie społecznym. W taki sarp 
sposob, już w następnym roku, wy
rosła tam druga, 2S=metrowa strzel
nica, dysponująca pięcioma stano
wiskami Na tych dwóch obiektach 
odbywały się m. in. praktyczne 
zajęcia z przysposobienia obronne
go, wykładanego w szkołach po
nadpodstawowych, zawody strzele
ckie z udziałem pracowników prze
myskich za.kładow pracy oraz tre
ningi sekcji strzeleckie~ R WKS Po
lna. Korzystali z ruch równiez 
zołnierze. W ubiegłym roku jednak, 
Rlównie ze względu na ograniczenie 
rekcji z PO a także kłopoty finan
sowe! na strzelnicach był znacznie 
mniejszy ruch, niż w poprzednich 
latach. Na szczęście, Zarząd Wo
jewódzki LOK przygarnął sekcję 
strzelecką (ok. 35 osób) z roz
wiązanej Polnej, którzy mają tam 
dobre warunki do treningów i za
wodów. 

-- W 1989 roku, tuż obok dwóch 
strzelnic kulowych, rozpoczęliśmy 
budowę trzeciej - poinformował 
nas starsz~ specjalista do spraw 
uzbrojenia I strzelectwa sportowego 
przy ZW LOK w Przemyślu 
Czeslaw Klobus. --- Będzie to kryty 
obiekt przez1lLlczony do strzelania 
z broni pneumatycznej z pełnym za
bezpieczeniem tarcz, posiadający 
piętnaście stanowisk. Dokładamy 
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wiele starań, żeby przekazać go do 
użytkujeszcze w bieżącym roku. Na 
dziś brakuje nam okolo 50 milionów 
zlo tych , ale liczymy 1ILl fi1lLlnsowe 
wsparcie ze strony Zarządu Glówhe
go LOK, a także Urzędu Wo
jewódtkiego, który często odwiedza 
z tą myślą prezes Okręgowego 
Związku Strzelectwa Sportowego 
Julian Przysiecki. 

Jak się okazuje, nowa strzelnica, 
podobnie jak I dwie poprzednie, 
powstaje w czynie społecznym. 
Oprócz samych LOK-owców swój 
liczący się udział w jej wznoszeniu 
mają tez żołnierze z Krównik 
(położyli fundamenty) i uczniowie 
Zespołu Szkół Budowlanych 
w Przemyślu (prace murarskie). To 
za ich sprawą wyrosły już mury' 
obiektu. Wykonawca zgromadZIł 
też niezb~ą blachę oraz grzejniki. 
Gotowa Jest konstrukcja dachowa. 
Trzeba jeszcze zaprawy wapiennej 
i betonowej oraz nieco. środków na 
prace wewnątrz strzelnicy. Po za
kończeniu wszystkich robót, będzie 
ona spełniać wymogi międzynaro
dowe (m. in. oświetlenie, ogrzewa
nie, zaplecze), toteż może być miejs
cem nie tyłko imprez lokalnych i re
gionalnych, ale także ogólnopols
kich oraz z udziałem zagranicznych 
zawodników. 

Oprócz budowy nowej strzelnicy, 
działacze i pracownicy ZW LOK 
starają się też modernizować do
tychczasowe. Np. w styczniu be. 
wzbogaciły się one o urządzenie do 
szybkiego strzelania kulowego, 
składające się z zestawu pięciu 
tarcz. Ponadto przygotowuje się 
- według 'p0!DY~łu C. Kłobusa 
- tarczownlę, jakiej jeszcze nie ma 
w naszym regionie zadna strzelnica. 

(wab.) 

- Przypomnijmy: w jesiennej run
dzie Czuwaj zgromadził 16 punktów, 
zdobyl15 bramek i 17 stracił. zajmując 
na "p6Imetku" ósme miejsce w gronie 
16 drużyn. Gdyby ktoś przed roz
poczęciem trzecioligowego sezonu po
wiedział ci, że twoi piłkarze zanotują 
taki dorobek, czy uważałbyś to za 
możliwe do osiągnięcia~ 

-- Na pewno nie, gdyż mieliśmy 
bardzo trudną sytuację kadrową 
i praktycznie rozpoczęliśmy rozgry
wki w takim składzie, w jakim 
występowaliśmy w klasie regionalnej. 
Dopiero po kilku meczach przyszedł 
do zespołu Nosek, wypożyczony 
z Bocheńskiego KJubu Sportowego. 
Zakładaliśmy zgromadzić jesienią 
10-12 punktów. I był to optymistycz
ny wariant. To, że mamy ich więcej, to 
efekt dość dobrej postawy calego ze
społu, piłkarskiego szczęścia, gry bez 
kontuzji, w stabilnym składzie. W su
mie nasze jesienne występy przyjęto 
w klubie pozytywnie, uważając, że 

mamy dobrą pozycję wyjściową do 
utrzymania się w trzeciej lidze, o co 
obawiano się przed sezonem. Co pra
wda, sporo zespołów przewyższało 
nas pod względem indywidualnego 
wyszkolenia, ale my zaprezentowa
liśmy konsekwencję w grze, dobre 
przygotowanie fizyczne i właściwe 
wywiązanie się z powierzonej na bois
ku roli. 

- Przez pewien okres twoi pod
opieczni znacznie lepiej spisywali się na 
wyjazadacb niż u siebie, pokonując 

.m. in. lidera ,Jesieni" - Unię Tarnów. 
Czym to wytłumaczyć? 

- Rzeczywiście, oprócz wymienio
nego rywala, wygraliśmy też "w 
gościach" z Izolatorem Boguchwała 
i BKS Bochnia oraz zremisowaliśmy 
z Tarnovią. Te korzystne wyniki zro
dziły się przede wszystkim 
z bezbłędnej realizacji· założeń tak
tycznych, polegających głównie na 
konsekwentnym kryciu przeciwnika 
na własnej połowie boiska oraz wpro
wadzaniu szybkich kontrataków, 
z czym nie mogły sobie poradzie 
niektóre drużyny. Taka taktyka po
dyktowana była aktualnymi możli
wościami mego zespołu. Zawsze 
zakładaliśmy: pierwsze - nie stracić, 
dopiero następnie - - zdobyć. 

- Końcówka rundy w wykonaniu 
pilkarzy Czuwaju była jednak wy
raźnie słabsza - trzy porażki w trzech 
ostatnich meczacb, po 0:3 na wyjaz
dach z Zelmerem Rzeszów i Glinikiem 

, 

PIERWSZE - NIE STRACIC ... 
Rozmowa ze ZBIGNIEWEM KOWALEM 
- trenerem III-ligowych piłkarzy Czuwaju Prze
myśl. 

Gorlice oraz 0:1 u siebie ze Stalą 
Sanok. Co wpłynęło na tę obniżkę 

formy'! 
- Nie chcę usprawiedliwiać prze

granych, ale uważam, że główne ich 
żródło tkwi w rozbiciu grupy trenin
gowej, co nastąpiło w pażdziemiku, 
kiedy to Smyk podjął stacjonarne 
studia w Rzeszowie, a Nosek w Kra
kowie. Ponadto dwóch graczy 
z Ukrainy, mających kłopoty pasz
portowe, także trenowało w kratkę. 
Były dni, kiedy do dyspozycji miałem 
na ćwiczeniach ledwie 7-8 zawod
ników. W takiej sytuacji treningi z ko
nieczności ograniczały się do impro
wizacji, co w konsekwencji wpłynęło 
też na słabszą postawę piłkarzy, 
którzy ponadto zaczęli odczuwać 
zmęczenie, gdyż byli już dość mocno 
wyeksploatowani, m. in. ze względu 
na brak pełnowartościowych rezerw. 

- Za co mógłbyś pochwalić swój 
zespół . i ewentoalnie jaka formacja 
zasłuiyIa - według ciebie - na 
wyróżnienie? 

- Uważam, że przede wszystkim 
za konsekwentną realizację założeń 
taktycznych. Po wysokiej (1:4) po
rażce w pierwszym meczu przed 
własną widownią z Karpatami Kros
no zawodnicy zrozumieli, że na bois
ku trzeba myśleć i w zasadzie później 
nie popełniali już takich błędów. 
Myślę również, że można ich też po
chwalić za ambicję. A jeśli chodzi 
o wyróżnienie którejś formacji, to 
z pewnością zasłużyła na to obrona. 
Prezentowała się bowiem równo i pe
wnie, chociaż oczywiście nie u strzegła/ 
się pomyłek. 

- Jesienna runda 10 już bistońa. 
Wkrótce rewanże. Od kiedy trenuje
cie? Jak przebiegają zajęcia? Czy są 
jakieś nowe twarze w zespole? 

-- Przygotowanie do wiosennej 
rundy rozpoczęliśmy w pierwszych 
dniach stycznia, trenując sześć razy 
tygodniowo. Najpierw ćwiczyliśmy 
tyłko. w hali a potem coraz częściej 
w terenie i na boisku. Zdążyliśmy już 
rozegrać kilka gier kontrolnych, uzy· 

skując m. in. 2:2 z lokalną Polonią, 
5:2 z Pogonią Lubaczów, 4:4 z Izo
latorem Boguchwała i 2:0 z Dynovią. 
Od 12 do 22 lutego przebywaliśmy na 
zgrupowaniu w Soninie koło Łańcu
ta. Jeśli chodzi o kadrę, to poszerzy
liśmy ją o trzech klubowych juniorów 

Macieja Dołęgę, Mirosława 
Jabłońskiego i Sebastiana Eliszera, 
a także o Piotra Legiejzę z rezerwowej 
drużyny. Trenuje z nami również 
trójka zawodników z Mołodowy oraz 
Kuryło i Gredil. Z tej piątki obco
krajowców do rozgrywek zglosiliśmy 
trzech najlepszych i najbardziej przy
datnych w naszym zespole. Na razie 
trwa między nimi zacięta rywalizacja. 
I to dobrze, bo marzę o tym, by 
~ drużynie wszyscy walczyli o miejsce 
w podstawowym skllidzie. Mogę po
nad to zdrad zić, że k.lu b czyni starania 
o pozyskanie rasowego napastnika 
i wszystko jest na dobrej drodze. 
A jeśli chodzi o Smyka, to - zgodnie 
z urnową - trenuje on razem 
z piłkarzami Stali Rzeszów, nato
miast N osek - z Garbarnią Kraków. 

- Na zakończenie naszej rozmowy 
wypada zapytać o plany na wioseMlł 
rundę··· 

- Chciałbym, żeby mój zespół 
przystąpił do niej po rozegraniu co 
najmniej 13-14 spotkań kontrolnych, 
umożliwiających wypróbowanie 
róźnych wariantów i ustawień. Zdaję 
sobie sprawę, że "wiosna" będzie 
w sumie trudniejsza dla Czuwaju od 
,jesieni". Podejmujemy bowiem 
u siebie silnych rywali, a na wyjaz
dach o punkty niełatwo nawet 
z najsłabszymi. Myślę, że jeśli zgro
mad zimy ogółem w rozgrywkach 
28-30 punktów, to spokojnie utrzy
mamy się w trzecioligowym towarzy
stwie. Taki też cel stawiamy przed 
drużyną· 

Rozmawiał 

WACŁAW BURZMIŃSKI 

P.S. Na obozie kondycyjnym w Sooioie 
pi tkaru doskonalili swą formę pod okiem 
trenerów Zbigniewa Kowala i Jerzego Bu
sza. Był tam także kierownik drużyny 
Hieronim Starzec. Dziękujemy za pororo
w1enia~ 

yViosenna runda w 1/1 lidze, w której grają pilkarze Czuwaju, "rusza" 22 marca. 
Fot. L. POBlDYŃSKl 

POGRANICZE 3 MARCA 1992 r. 



BEZKONKURENCYJNI W OKRĘGU 
Aż siedem czołowych miejsc wywalczyli reprezentanci przemyskiego 

Polbutu w mistrzostwach okręgu juniorów do lat 20 w podnoszeniu ciężarów, 
które rozegrano ostatnio w Sędziszowie Małopolskim. Na starcie imprezy 
stanęło zaledwie 40 zawodników, gdyż ze sportowej mapy zniknęły kolejne, 
silne ongiś sekcje. Mjn. w mistrzostwach zabrakło przedstawicieli Sano-
czanki. . 

A oto zdobywcy pierwszych lokat: 48 kg - Adam Kasprzyk 102,5 kg, 52 ~ 
kg - Przemysław Fac (obaj Pol but) 115 kg, 56 kg - Rafał Drelich (Lechia li 
Sędziszów Młp.) 157,5 kg, 60 kg - Stanisław Rodzeń 172,5 kg, 67,5 kg I 
- Arkadiusz Falger 177,5 kg, 75 kg - Janusz Rajski 250 kg, 82,5 kg I 
- Leszek Lademann (wszyscy Polbut) 252,5 kg, 100 kg - Krzysztof Kozioł ~ 
(Kolbuszowianka) 165 kg, 110 kg - Maciej Gamanda (polbut) 200 kg. = 
Indywidualnie najwartościowszy wynik - według tabeli SincJaira - -uzyskał I 
J. Rajski (318 pkt.), wyprzedzając L. Lademanna (302), S. Rodzenia (268), R. ~ 
Drelicha (266), A. Falgera (251) i J. Kruczka ze Stali Łańcut (242). = 
Drużynowo zwyciężył Polbut (141 pkt.). Kolejne miejsca zajęły ekipy ; . 

Lechii (47), Kolbuszowianki (33) i Stali Łańcut (30). " 
Warto zaznaczyć, że na sędziszowskim pomoście młodzi polbutowcy I 

zanotowali kolejne rekordy życiowe. Tym razem ich autorami byli: J. Rajski, I 
który wyrwał 110 kg i podrzucił 140 kg oraz I. Lademann, osiągając il 
oclpowiednio 115 kg i 137, 5 kg. Jest to obiecujący prognostyk przed i 
czekającymi ich imprezami ogólnopolskimi. i 

PIŁKA RĘCZNA 
(w.) ~ 

I,. 
I ' 

PRZEDSIĘBIORSlWO HANDLOWE "JUVEN A" 
Przemyśl, Rynek 12 tel. 69-64 

zaprasza zakłady pracy, in
stytucje, sklepy - do hurto
wni w Rynku 12, zaś klien
tów indywidualnych do skle
pów firmowych przy ul. Ka
zimierza Wielkiego l oraz 
w Rynku 12 

na zakupy atrakcyj
nych upominków ko
smetycznych z okazji 
ŚWIĘTA KOBIET. 

Wszystkim naszym aktualnym 
oraz przyszłym Klientkom składa
my najserdeczniejsze życzenia. 

GW-387 

Sportowego. W Śl'od~ (26 lutego) wystąpiły w Gdańsku; gdzie zmierzyły si~ z miejscowym ~ Dwa kolejae młIItrzowslde mecze rozegrały I-Ugowe piłkarki Jarolllawskielio Klubu ~ :iiiiiiiiiiii.iiii.iii.ii ••• iiii;.iiiiiiiiii~ 
AZS Demos, ustępując mu - po wyr6wnanym i zaci~tym pojedynku - 26:29 (12:15). i 
!aros;mwianki, ~ zask~u. tamtejszych kibicx?w, obj~ty prowadzenie (4;2, 6.:3) I 
I dopiero w 20 mlD. akadeouczki zdołały doprowadllć do renusu (8:8), a następme objąć ii 
prowadzenie. Po przerwie zaznaczyła si~ lekka przewaga gdańszczanek, ale niewiele ~ 
brakowało, żeby IKS wywi6zł z Wybrzeża co najmniej jeden punkt. Bramki w tym ~ 
meczu zdobyły: Sziczkowa 9, Maluty 5, Zarzycka 3, Majgier 3, Jarosz 3, Bury 2, Sykała l. ~ 
Jaro~wianki ~legly r6~eż na wyj~e 23:24 (11 : 11) Cracovii, .kt6ra zajmuje os~tnią I 
POZYCJ~ w tabeli. Bramki uzyskały: Sllczkowa 9, Maluty 8, Jarosz I Kopka po 3. Druzyn~ li 
JKS dzieliły zaledwie sekundy od zdobycia jednego punktu, na kt6ry w zupełności ~ 
zasłużyły. 7 bm. jarosławianki zm.ierzą si~ u siebie ze Startem Gdańsk.' ~ 

II Uga męiczyzD. Czuwaj Przemyśl-G6rnik Złotoryja 19: 19 (10:9). Bramki zdobyli: ~ 
Aftański 6, Sura 4, Trzcinka 3, Halicz 2, Sokołow 2 i Szczukin 2. Mierną form~, I 
a szczególnie skutccmość rzutową; prezentuje w rewanżowej rundzie przemyska ~ 
,,~6demka". J.ak można wy~ćmccz,~eśli nie ~korzystuje si~ ~ześc.i u kamyc~ oraz I 
kilkunastu świetnych POZYCJI strzeleckich? Goście, wykorzystując WYJątkowo kiepską ~ 
dyspozycj~ miejscowych, walczyli jak r6wny z r6wnym, a kilka razy wyszli nawet na ,. 
prowadzenie (mjn. w 20 min. było 7:5 dla nich). Jeśli akcje ofensywne, Czuwaju będą I 
nadal przypominać " bici e głową o mur", a obrona ~zie dziurawa, niczym i 
przysłowiowy "szwajcarski ser", to zdobycie pierwszego miejsca i awansu do I ligi może i 
pozostać jedynie niespełnionym marzeniem. ~ 

KOSZYKÓWKA I 
KIasa ,,M" męiczym. AZS Rzeszów - Polonia Przemyśl7i:105 (37:53). Punkty dla ~ 

naszej drużyny zdobyli: Makarewicz 21, 'Machała 16, Machunik 14, Trojnar 14, I 
Gorzelnik II, P~ka1ski 8, Kobylański 7, BanaA 6, Denik 4, Oleszek 4. ~ 

Mimo wywalczenia mistrzowskiego tytulu, Polonia nie zwalnia tempa. Potwier- i 
dzeniem tego jest jej kolejne zwyci~two w meczu, w kt6rym zn6w zdo była ponad 100 i! 
punkt6w. Byłoby ich z pewnością jeszcze wi~, gdyby nie "aptekarskie" ~ziowanie, I 
w efekcie czego zagwizdano aż 72'przewinienia! Od 34 min. gospodarze grali w "tr6jk~" I 
gdyż sied!Diu ich zawodnik6w opuściło boisko ?D pi~u fau~~. ~oście chcieli ~ż ~ 
pQzostaWlĆ na placu trzech koszykarzy, ale ~lloW1e me zgodllH !I~ na to. W takiej i 
sytuacji dwóch plonist6w tYlko statystowało już do kODcowego gwizdka. i 

W towarzyskim spotkaniu, rozegranym w Przemyślu, Polonia zdecydowanie poko- I 
nała II-ligową Resovię 89:64 (37:33). Punkty zdobyli: Banaś 17 (fantastyczny celny rzut !l 

za 3 pkt. zza połowy boiska na trzy sekundy przed zakończeniem meczu), Machała 15, I 
Oleszek 12, Trojnar 10, Makarewicz 9, Kobylański 7, Gorzelnik 6, P~kalski 6, Denik 4, ; 
Wnorowski 3. ~ 

8 bm. Polonia rozegra u siebie ostatni mistrzowski mecz z Resovią' II. Początek I 

o godz. 16. TENIS STOŁOWY I 
II liga kobiet. Nurt Przemyśl - Bronowianka Krak6w 5: lO. Punkty zdobyły: M. I 

Zubik 2, E. Pierożek 2, E. Pstrąg-M. Zubik l. Bylto mecz o drugą loka~ premiowaną ~ 
udziałem w barażach o wejście do I ligi. Niestety, przemyś1ankom zabrakło nieco Ii.
szczęścia i pozostaje im jedynie szansa na wywalczenie trzeciej lokaty. 

II Hp ID(Uzym.Gorce Nowy Targ - Nurt 10:7. Punkty: P. Blat 3, W. Baran 2, J. i 
Zygała 2. MKS MDK-MKS Frysztak 10:5 (Z. Jarema3, J. Antosiak 2, M. Ofiarski 2, .= 
W. Kiczor l, J. Antosiak - M. Ofiarski l, Z. Jarema - W. Kiczor l). Po tym _ 
zwyci~twie przemyski MKS MDK ma już zapewniony byt w II lidze. ~ 

W Ilzeaowle rozegraoo IItlefowe ełlmiDacje do mistrzo8tw Polski lJeIliorów. Spośród I 
przedstawicieli naszegQ województwa najlepiej spisali si~: wśród kobiet - M. Zubik ii 
(Nurt) - 4 miej~, E. Chmielowiec (MKS MDK) - 7, E. Pierożek (Nurt) - 9, I 
a w grupie m~żczyzn - P. Blat (Nurt) - 8. Na mistrzostwa zakwalifikowali si~ jedynie " 
zwyci~. I 

PIŁKA NOŻNA I 
~ 

• W przemyskiej hali, z inicjatywy MKS Polonia, rozegrano turniej junior6w ; 
młodszych. Niespodziewanie najlepsi okazali si~ reprezentanci Bizona Medyka. Drugie -
miej~ zaj~ła Polonia l, trzecie - LZS Kaszyce, a czwarte - Polonia li. 

• Wyniki 17 kolejki przemyskiej ligi "sz6stek" piłkarskich: "Start"- Straż 
Granicma 0:3 vo, ,,Publikator" II - OTL 3:0, "Tełkom" - ,,Polna" I 1:4, "Hol" 
- WKTS 1:0, "Zr6dło" - "Łącmość" I 0:3 vo, JW Kr6wniki - ZNP 5: i, ,'polna" " 
- "Eskulap" 0:2, ,,Publikator" I - - Poczta 1:0 (zweryfikowano jako 3:0 vo), "Fiskus" 
- Policja 0:3 vo, "Lącmość" II - ZakJady Mi~ne 2:1 (zweryfikowano 0:3 vo). Mecz 
"Zamku" Krasiczyn z "Handlem" przerwano przy atanie 0:0 (zweryfikowano jako 0:3 
vo dla gości). Po 17 rundzie prowadzi "Eskulap" - 31, przed "Lącmością" I i ,,Pub
likatorem" I -po 28, ,,Holem" -27, WKTS-25, ZNP-24,JWKr6wniki-21 oraz 
,,Publikatnrem" II i ,,Handlem" - po 20 pkt. Kolejoe mecze 7, 14, 15 i 22 bm. 
(zakończenie turnieju). I 
~ 

WIELOBRANŻOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
........ 

"K,C><>PC>L" 
1J PRZEMYSLU, al. Słowackiego 30, tel. 37-43 

oferuje po korzystnych cenach wyroby 
produkcji krajowej: 

• drabiDy malarskie I bibHoteczk..l dziecięce 
• obuwie, galanterię, dywany, zasłoay 

"- • dziewiarstwo, konfekcję i inne. GW~1l/3,.l 

POGRANlCZE - 3 MARCA 1992 r. 

& ....... IC ....... 
Przemyśl. ul. Wałowa 13. telJfax 38-25 

N ajwiększy .i jedyny dki~ybutor 
. w WOJ. Jlrz~mys ., 
lnstrumentow l akcesorIow 

muzycznych 

Promocyjna sprzedaż filmów 

SILESIA-FILM 

PRYWATNE USŁUGI W ZAKRESIE 
PIELĘGNIARSTWA OGÓLNEGO 

POŁOŻNICZO~~:JOLOGICZNEJ 
Z dojazdem do domu pacjenta 

Specjalność usług: 
• zastrzyk.! dożylne i domięśniowe • podłllczanie kroplówek • wykony
wanie opatrunków • pomiar ciśnienia • zakładanie cewników • zdej

,mowanie szwów • kIlpiel noworodka • pobieranie materialu do badań 
• opieka poporodowa nad matkll i dzieckiem 

Czynności świadczll wykwalifikowane połoŻDe. 
Z2łoszeoia całodobowe w niedziele i święta. 
Tel. 12-31, wewa. 719 lub 73-89. G-405 

__ =
i __ =~ FIRMA HANDLOWA "BAX" 
- ANTONI BABIAK i ska 
- PRZEMYSŁ, ul. Kopernika 17, tel. 22-86 
I oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej 

I~ ~ WODY MINERALNE: Wysowianka, Kryniczanka, Galicya, Celestynka 
~ WODY LECZNICZE: )a~ Zuber, Wielka Pieniawa 

;~_i!i!_ ~ PEPSI-COLA, ORANZAuA ~ ~ PIW A z browar6w: 

~
OCIM - lasne Pełne, Zag/oba, Kapitan, Ok. Pils, Okocimskie 

EC - Zywiec-full, Z~ec Pilsko-Pils 
LE SK - Kristall, Leżajsk Becr 
TYCHY - Gronie Książęce, Maks 
WROCŁAW - Porter, Magnat, Piast 

I ~ PAPIEROSY Krakowskich Zakład6w Tytoniowych 
KONKURENCYJNE CENY DLA DROBNYCH ODBIORCÓW 

I Zapraszamy na zakupy do naszego sklepu "Z a g ł o b a " (przy 
hurtowni), gdzie oferujemy NAJNIŻSZE CENY DLA 00-
BIORCÓW DETALICZNYCH I PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK 8 - 18, SOBOTY 8 - 16, 

NIEDZIELE 9 - 12 

I SZANOWNY KLIENCIE! PRZYJEDŹ - SPRAWDŹ - KUP! 
G-404~~ 

Państwu Marcie i Jerzemu MAKAROM 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA I TEśCIA 
składa zespół redakcyjny ,'pogranicza" 

WOJEWÓDZKI 
URZĄD STATYSTYCZNY 

w PRZEMYŚLU 

infonnuje, że w roku 
bieżącym ukaże się szó
sta edycja "Rocznika 
Statystycznego Woje
wództwa Przemyskie
go". 

Wszystkich zainteresowa
nych nabyciem ww. publika
cji prosimy o składanie 

zamówień w WUS w Prze
myślu, ul. Katedralna 5. 

GM-393 

Księązu ST ANlSŁA WOWI BA
I RTMIŃSKIEMU, proboszczowi 
li parafii Krasiczyn (za przekazane 
I artykuły spożywcze) oraz dyrekcji I Banku Depozytowo-Kredytowego 
~ w Lublinie Oddział w Przemyślu (za I finansowe wsparcie konta PKO 

1= O/Przemyśl nr 65517-59893-132) 
gorąco d z i ę kuj e Komitet Rodzi

"I cielsk.i przy Poradni RehabiHtacyjnej 
= 'dIa Dzieci Upośledzonych Psycho
i ruchowo. 8.0. 

Ltbnowi ADAMOWI KOWAl.SKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia 

s1dadajll 

z powodu śmierci 

MATKI 

rodzice dzieci 
niepełnosprawoych 

z Oddziału Dzieanego Pobytu 
przy Poradni RebabiHtacyjnej 

1J Przemyślu 
G-390 

Ltkmowi ADAMOWI KOWALSKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 

pracownicy Poradni 
Rehabilitacyjnej 

dla dzieci Upośledzonych 
Psychoruchowo 

G-J91 

Panu doktorowi 
ADAMOWI KOWAISKIEMU 
głębokie wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 

J.J. Pekańcowie 
z Gabinetu Hippoterapii 

G-392 

Kol. mgr Marcie MAKARA 

wyrazy szczerego współczucia 

z pwodu śmierci 

OJCA 

koleiaoki i koledzy 

z Kuratorium Oświaty 

w Przemyślu 

G-J94 

KoL TERESIE SKULSKIEJ 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 
sld ad ajll: 

koleżanId i koledzy 
z Wojew6dzkiego Szpitala 

Jednospecjalistycznego 
w Żur .... icy 

G-396 

7 
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TELEWIZJA. TARGOWISKA. OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 

WTOREK 
3 MARCA 
PROGRAM ] 

8.00 Poranny magazyn ro1ll1aitości 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.45 To si~ moze pr~ać 

10.00 US~YNASTlA - serial prod. 

10.50 To si~ moi.e przyd!IĆ 
11.05 Kwadrans na lciwę 
12.00 Wiadomości 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Tik-Tak 
16.55 k~k angielski dla dzieci (12) 
17.15 Teleel!P.ress 
17.35 "Królik Buga przedstawia" - se-

nal anim. proo. USA 
18.00 Najwi~ksze ~darzenia XX wieku 
19.00 Narodziny firmy (11) 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 US~YNASTlA" - serial prod. 

21.00 Studio fl.Ublicystyczne 
22.15 Dvskoteka z zespołem Bajm (cz. l) 
22.45 Wiadomości 
23.00 "Family Album"-· amerykański 

ku~sjęzyka angielskiego 
23.25 Wódko, pozwó1 ryć ... 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
8.00 Telewizja Biznes 
8.15 "Denver - ostatni dinozaur" 

- seria1anim. prod. franc.-ame-

8.40 1Wiat kobiet" - magazyn 
9.00 rrogramy lokalne 
9.40 . .POKOLENIA" - serial prod. 

USA 
10.00 CNN 
10.15 kzyk francuski (18) 
10.45 Doktor Anatolij Kaszpirowski 
15.50 "Denwer - ostatni dinozaur" 

- - serial anim. franc.-amery. 
16.15 800rt 
16.30 P'anorama 
16.40 Na morskim szlaku 
17.05 Przegląd Kronik Fi lmowych 
17.40 Moja modlitwa 
18.00 Program lokalny 
18.30 ~JJ'0D WSPÓLNYM DA-

L.nr;M" - serial prod. franc. 
19.00 tiOKOLENIA" serial prod. 

. SA 
19.20 Rozmowy o R~epospolitej 
19.30 Ję~k angielski (21) 
20.00 Wielki sport 
20.30 Koło skołowanych 
21.00 Panorama 
21.308oort 
21.40 ,)<.otka na rozgrzanym blaszanym 

oachu" - naroazinr, spektaklu 
22.00 "JULIA I JULlA- film fab. 

I'.rod. włoskiej, 
23.35 'Piwnica ,,Po(! Baranami" - pro

gtam karnawałowy 
24.00 Panorama 

ŚRODA 
4 MARCA 
PROGRAM] 

8.00 Poranny magazyn rozmaitości 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.45 'IGłowa do góry:'- program 

aaresowanydo "kobiet (Cz. 1) 
10.00 , .. .tłAK CUDNE SA WSPO

M.l'dENJA" - serial filmowy 
Ql'od. !XlI. 

11.00 Głowa do 1/Pry (cz. 2) 
12.00 WiadomośCi 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Dla mJodych widzów 
16.45 Kino nastolatków 
17.15 Teleexpress 
17.35 Klinika mrowego człowieka 
18.00 Serial filmowy 
18.30 Rewilja nadZW)'C7!ljna 
19.00 SkarbOnka Jacka Kuronia 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 Studio Sport 
21.55 Refleks 
22.10 Rozmowy z Nikodmtem 

CENY NA PRZEMYSKICH CIU
CHACH NA STADIONIE ,,POLO
NII" (28 i 29 II br.): 

sweter damski "włochacz" .. 270 
tys;.; sweterek dZIecięcy z włóczki 
- ID tys.; mała szczoteczka z włosia 
- 1,5 tys.; wieszaczki na ręczniki (3 
szt.) - 3 tys.; młynek elektryczny do 
kawy - 70 tys.; pantofle damskie 

8 

22.45 Wiadomości 
23.00 "DALEKO OD SZOSY" - serial 

prod. TP 

PROGRAM II 

7.30 Panor1ll1la 
8.00 TelewiZja Biznes 
8.15 "Ulisses 31" - serial anim. 

PlOO. franc.-ameryk. 
8.40 "Swiat kobiet" - magazyn' 
9.00 rrogJJlD1-Y lokalpe 
9.40 yyPOKOLENIA" - serial prod. 

uSA 
10.00 CNN 
10.15 Język nimti,c:cki (21I . 
15.50 {UliSses 31 - senal arum. prod. 
16.15 jpag;i-ameryk. 
16.30 Pilno rama 
16.40 "Ekostres" - magazyn eko1ogicz-

17.00 ny Losowanie Gier Licz-
bo~h Totalizatora Sportowejl.o 

17.05 "Era nuklearna" (9) - serial (jok. 
prod. ang. 

18.00 P~o.&J1l!lllokaln:t 
18.30 ,,ALLO, ALLO ' (9) - serial prod. 

aug. 
19.05 yyPOKOLENIA" -- serial prod. 

uSA 
19.30 Jmk aggielski (51) 
20.00 ,;DR\J<..JA ST~ONA RAJU" (I) 

- senal prod. auslral. 
21.00 Panorama 
21.30 Ekspres reporterów 
21.25 fuJort 
22.00 Studio Teatralne "pwóiki" 
23.40 Pasmo hipermultJmedialne Mar

cill8 K. 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
5 MARCA 
PROGRAM I 

7.30 Panorama 
8.00 Poranny mągazyn ro1ll1aitości 
9.00 Wiadomości poranne 

~:lg f?r~~~fi~~g)~.YD1 
10.00 "GI:.I1'fIARZ I l'ROKURATOR" 

- senal prod. USA 
10.50 Przyjemne z po~ecznym (Cz. 2) 
11.05 MjlgB2;YIl ubezpieczeń społecznych 
11.35 "Zólnierz nieznany" . wojsKowy 

p'rogram dokumenlalny 
12.00 Wiaaomości 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Kwant 
17.15 Teleexpress 
17.35 Magazyp katolicki 
18.00 Senal filmo'Y)' 
18.30 ",Wild America" - film dok. 
19.15 uQb~anoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 "GLINIARZ I PROKURATOR" 

... serial krym. prod. USA 
21.00 Pęgaz 
2l.l0 "Telemuzak;" - magazyn muzyki 

rozrywkowej 
22.00 Studio publicystyczne "Jedynki" 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Program rozrywkowy 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
8.00 Telewizja Biznes 
8.15 nł,J,~o~aJ lr~~łA He-Ma-
8.40 "Swiat kobieC' - magazyn 
9.00 rfpgra.my lokalne 
9.40 yyPOKOLENlA" - serial prod. 

uSA 
10.00 CNN 
10.15 Ję~k angielski (21) 
15.50 ,.Now~ przygodyJIe-Mana" -- se-. 

nal arum. prO<!. 'USA 
16.15 Sport 
16.30 JTanorama 
16.40 ,,Album ziemian kaliskicb" - re

pgrtaż 
17.05 "Lourdes" - film dok. 
17.30 cl,Na pustynnym sz1alru" - film 

ok. 
18.00 PrQ&l"ąQ"! lokaln.Y 
18.30 "ZR9BIŁA SIĘ PIĄTKA" (4) 

- senal kom._proo. ang. 
19.00 yyPOKOLENlA" - serial prod. 

uSA 
19.20 Jaka konstytucja 
19.30 1~?)'k francuski (17) 
20.00 Wielki sport 
20.30 Publicystyka kulturalna 
21.00 Panorama 
21.30 Sporl . 
21.40 !fez p:Ueczulenia 
21.50 StudiD Teatralne Qwójki" 
22.05 ,.POZEGNAJ Sllt, MAGGIE CO

LE" - film fab. prod. USA 
23.10 Program muzyczny 
24.00 Panorama 

PIATEK 
6 MARCA 
PROGRAM I 

8.00 Po.rapny I\lągazyn r01ll1aitości 
9.00 Wiadomości poranne 

"klapki" - 15 tys.; kuchenka turys
tyczna na denaturat - 45 tys.; telewi
zor turystyczny (radz.) - 700 tys.; 
radio tranzystorowe - 100 tys.; 
okładkj plastykowe na prawo jazdy 
- 6 tys. na dowód osobIsty·· 7 tys., 
zaś na J?liSzport - . 8 tys.; skarpety 
mlodziezowe frotte - 6 tys.; worek 
na ziemniaki - 4 tys.; guma bie
liźniana (10 m) - 3 tys.;namiot 2-0-
sobowy - 400 tys.; butelka wódki 
radzieckiej - 30 tys.; menażki obia
dowe -- 25 tys.; lokówki "spiralki" 
(ID szt.) - 5 tys: parasolka 
dziewczęca - 10 tys.; butelka plas
tykowa na zimne napoje - 2 tys.; 
miseczki z porcelitu (6 szt.) - 30 tys.; 
torebka ze skaju - 70 tys.; komplet 
butelek niemowlęcych (3 szt.) - 3,5 

9.10 Domowe przedszkole 
9.45 Szkoła dla rodziców 

10.00 Serial filmowy 
11.00 Szkoła dla rooziców (Cz. 2) 
12.00 Wiadomości 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Guchcia 
17 .05 ~ZYk angieiBki dla dzieci (10) 
17.15 eleexpress 
17.35 boralorium 
17.55 Za kierownicą 
18.00 DZIDZlcrwO GULDEN-

B.tJRGOW" (1) - serial fab. prod. 
ruem. 

18.45 15Loża" - magazyn teatralny 
19.15 obranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 Serial filmo~ 
21.05 Polskie ZOO 
21.20 Magazyn 60190 
21.45 StlXliopublicystyczne "Jedynki" 
2l.l5 R!!Jlort 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 "Siódemka" w ,JedY.!lce" 
24.00 "Noc z gwiazilanu" - program 

rozrywkowy ze Szczecina 

PROGRAM II 

7 .30 Panorama 
8.00 Telewilja Biznes 
8.15 "Pif i Herkules" - serial anim. 

p~od. franc. 
8.40 IlSwiat kobiet" - magazyn 
9.00 ITogr~y lokalne 
9.40 tfs~KULENIA" - serial prod. 

10.00 CNN 
10.15 Język an~eiBki (51) 
15.50 ,;Pif i Herkules" - serial anim. 

prod. franc. 
16.10 Z kart Krakowskiego Archiwum 
16.30 Panorama 
16.40 "Benny Hill" - angieiBki program 

ro~kowy 
17.05 d,George Bernard Shaw" - film 

ok. proo. ang. 
18.00 Programy regIOnalne 
21.00 Panorama 
21.30 SQ..ort 
21.40 ,'pARNELL" (3) - serial prod. 

ang. 
22.35 "Benny Hill" - ang. program 

roZ!)"Vli:owy 
23.00 Non Stop Kolor 
24.00 Panorama 

SOBOTA 

7.30 Wieści 

7 MARCA 
PROGRAM] 

7.55 Wszystko o działce 
8.20 Rynek - agro 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno 
9.35 5-10-15 

10.20 Angielski dla dzieci 
10.35 M Wojownicze ŻÓłwie Ninja" 
11.00 ;:,wiątynie przyrody 
11.30 Z Polski rodmt 
12.00 Wiadomości 
12.15 "PlIryŻ" - film dokumentalny 
13.00 "Kocha, lubi, szanuje ... " -- pro-
~ pu.blicystyczny 

13.30 My i ~at 
13.50 Skarbonka Jacka Kuronia 
14.00 Walt Disney przedstawia 
15.15 Teatr Rozm8ltości: ,,Próba czasu" 
16.15 Butik 
16.40 Czas rodzin 
17.15 Teleexpress 
17.35 Magazyn Paryż..Warszawa 
18.00 FILM FABULARNY 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt 
19.05 Dziennik dla dzieci 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.20 "NIEBEZPIECZNE ZWIĄZKI" 

- film prod. USA 
22.20 Przez!ąó. wiadomości tygodnia 
22.35 Kanery i bariery 
23.35 S~rtowa sobota 
00.00 "SIŁA MAGNUM" - film sen

sacyjny USA 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Kaliber 92 
8.20 Historia cyrku (I) 
8.45 Ona 
9.10 Publicystyka kulturalna 
9.40 Tacy sami 

10.00 Filnl dokumentalny 
10.30 Magazyn przechodnia 
11.00 PKF 
1!.l0 "DO WIDZENIA, DO JUTRA" 

- film pol. 
13.00 Zwie~1a świata 
13.30 Seans fllDowy 
14.00 Video Junior 
14.30 Studio sport 
15.20 Rody polskie 
16.056 z 49 . 
16.25 Totolotek 
16.30 Panorama 
16.40 Za chwilę dal~ ciąg programu 
17.05 "NĘDZNICY' (l) 

tys.; długopis - 500 z!i czółenka 
damskie z aksamitu - 110 tys. 

CENY ZZIELENIAKA 
W PRZEMYSLU (28 l 29 II br.): 

kg ziemniaków - 3 tys.; litr śmie
tany _.- 16 tys.; kg jabłek - 5 do 
8 tys.; kg cebuli -- 2,5 do 3 tys.; kg 
bananów - 12 do 13 tys.; jajko 
- 700 zł do l tys.; jarzynka - 3 do 
4 tys.; kg pomarańcz - 12 tys.; kg 
cytryn-12tys.;kgpomidorów-20 
do 25 tys.; kg papryki czerwonej - 35 
tys.; kg fasoli ,jaśka" - ł l do 12 tys.; 
kg ryżu - 8 tys.; kostka masła - ~d 
tys. kg cukru - 6 tys.; kg m~ 
- 3 tys.; kg kapusty w .!dowkach 
- 2 tys.; kg pieczarek -- 25 tys.j litr 
~ochu - 10 tys.; kg buraKóW 
ćwikłowych - 4 tys. 

18.00 Program lokalny 
18.30 Tel~gielda 
19.20 Gość Dwójki 
19.30 Galeria DWójki 
20.00 .IlMąZXka, moja miłoŚĆ" - Jerzy 

;:,ltarzynski 
21.00 Panorama 
21.30 Camerata 2 
22.20 ",CZŁOWIEK Z HOTELU RITZ" 

23.20 t}kazdy światowego jazzu 
00.00 Panorama 

NIEDZIELA 
8 MARCA 
PROGRAM] 

8.00 Rolnictwo na świecie 
8.35 Notowania 
9.00 Teleranek 

10.00 Angielski dla dzieci 
10.05 "OPERACJA MOZART" (3) 
10.30 »-Rzeka Z61ta" (2) 
11.20 lI..oncert ~ń 
l U8 ~~f i.eglami 
13.00 Teatr dla dzieci: "Ballada o Kasi 

i druwie" 
14.00 W Starym Kinie 
15.30 Studio sport 
16.30 Pi~rz i wanilia 
17.15 Tereexpr~ 
17.35 7 dni - Swiat 
18.05 m.PARADISE - ZNACZY RAJ" 

10) . 
19.00 leczoryqka 
19.30 Wiadomości 
20.05 "RODZINA STRAUSSÓW" (I) 

-film 
21.05 ~ortowa niedziela 

. 21.35 baret Olgi Lipióski~ 
22.25 11m animowany dla dorosłych 
23.00 Program muzyczny 

PROGRAM II 

8.00 Film dla nies~!?,ch: "RODZI-
NA STRAUSSOW' (1) 

8.55 Słowo na niedzielę 
9.10 Rebusy 
9.30 PrQgram lokalny 

10.30 Ulica Sezamkowa 
11.30 Róbta co chceta" 
11.50 5:~e~tą wokół pjl,S 
12.20 ::Fedora I kapłanki" 
12.40 ~odrói.e w czasie i przestrzeni 
13.30 Maga~ Molo 
14.00 Klub Yuppies? 
14.25 Studio sport 
15.1 O 8oi~cie 
15.25 "NONNI IMANNI" (6) 
16.30 ranorama 
16.40 Minilista przebojów 
18.10 Bliżej świaJB 
19.00 Laureat: Piotr Plawner 
20.00 Godzina szczerości 
21.00 Panorama 
21.30 GoŚĆ Dwójki 
21.40 ... ,CIGALON" - film fab. prod. 

Iranc. 
23.10 Program artystyczny 
00.00 Panorama 

PONIEDZIAŁEK 
9 MARCA 
PROGRAM] 

13.30 Wiadomości 
13.40 Pro&!'am dnia 
13.45 - [6.00 Telewizja Edukacyjna 
16.15 Program nastolalków 
I 7.15 Teleexpress 
17.35 M~ Telewizyjny 
18.00 F' - serial pro<!. USA 
18.30 aj e, narody, wydarunia 
19.00 Pro.&ram RedakCJI Rolnej 
19.15 Do6ranoc 
19.30 Wiadomości 
20.10 Teatr Telewizji 
22.10 Program ro~kowy 
22.45 Wiliaomości wieczorne 
23.00 Kino europejskie 

PROGRAM II 

16.30 Panorama 
16.40 "Sonda" 
17.15 ArtyS!B i jego świat: "Rafael" (2) 

- sena! ang. 
17.45 9iczyzna-PQ1~a 
18.00 Pfo~am rokalnrl 
lUJ8 :~OK~<[E~R.."O~ -;rrar~łl.em. 
19.20 Fotel "Dwójki" - aktualności 
19.30 kzyk niemiecki 
20.00 Wielka piłka 
20.30 Film dor.. 
21.00 Panorama 
21.30 800rt 
21.40 Wydarzenie tygodnia 
22.10 ~'ł.CHWAŁY STARCZY DLA 

w;:,ZYSTKICH" - serial ang. 
-kanad. 

23.00 Seans A. Kaszpirowskiego 
23.40 Przeboje na smyczki 
24.00 Panorama . 

Za zmiany w programie redakcja ale 0d
powiada. 

CENY Z JAROSLAWSKIEJ 
HALI TARGOWEJ (28 lIbr,): 
kg jabłek "starking" - 7 do 8 tys. 

zaś ,Jonatanów" - 6,5 tys.; jajko 
- 700 do 900 zł; kg śliwek suszonych 
- 20 tys. i kg papryIU czerwonej - 40 
tys.; kg pIetruszki - 4 tys.; kg poma
rańcz - 12 tys;: herbata granulowana 
(40 dag) - 17 tys.; Itg orzechów 
włoskich łuskanych - 40 do 50 tys.; 
tulipan - 7 tys.; irys - 8 tys.; kg 
bocZku surowego - 27 tys.; kg bocz
ku wędzonego - 35 tys.; kg kiełbasy 
szynkowej - 55 tys: kurtka męska 
skórzana (rum.) -- l mln 200 tys.; 
kozaczki damskie (włoskie) - 600 
tys.; aparat fotograficzny Jradz.) 
- 180 tys. 

TWIGGY I BOŻENA 

POGRANICZE 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

SPRZEDAM CIĄGNIK LKT-80. 
Buszkowlczk.l 44, po 15~tej. GC-388 

WLASNOŚCIOWEM-3 (48 m kw. 
II piętro) zamienię na większe (wszel
kie oferty). Przemyśl, tel. 12-19 
(we_.653). GM-389 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
WŁASNOŚCIOWE 80 m kw. w sta
rym budownictwie. Przemyśl).. tel 
53-29, od 16 do 20. Gc-401 

DO WYNAJECIApomieszczenia 
na hurtownię i fokale sklepowe lub 
mieszkanie. WiadomOŚĆ! Przemyśl, 
tej. 25-86. GM-402 

TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
w Przemyślu (Rynek 5, teJ. 45-21) 
sprzeda szafę metalowIł. b.o. 

UKLADANIE PL YfEK ŁAZIE
NKOWYCH. Przemyśl, tel. 39-42. 

GM-407 

Dokument podpisał 
również prezydent 

Przemyśla ... 
18 lutego br., w publikacji pt. »To

warzystwo Muzyczne w DOwej siedzi
bie już działa", informowaliśmy 

o podpisaniu dokumentu o współ
pracy między Konsulatem General
nym Republiki Austrii i przemyskim 
Towarzystwem Muzycznym. Pomi
nęliśmy trzecią stronę owego porozu
mienia - Zarząd Miejski, w którego 
imieniu parafę złożył prezydent Prze
myśla Mieczysław N a p 01 s k i. Co 
niniejszym uzupełniamy. 

Dyrekcja WOJEWODZK.IEGO 
SZPIT ALA ZESPOLONEGO 
w PRZEMYŚLU składa serde
czne podziękowania Panu Ry
szardowi Gwinnerowi za podaro
wanie kolorowego telewizora od
działowi dziecięcemu tut. szpita
la . 

PRZEDS~ 
li jj~n11rlip 11 l" I 
N PRZEMYŚL, ul. ZieliMkie 
~ (bo baza WPHW) tel 47-442, 7~ 

I
· oferuje 
. po atrakcyjnych cenach 

w ramach 
OFERTY SPECJALNEJ 

(zakup 200 but.): 
PIWA 

Kristal - 5860 
Steffi - 6990 
Jasne Pełne - 5390 
Zagłoba - 6400 
Żywiec 0,5 l - 7800 
Żywiec 0,355 l - 5000 I 

Okocimskie - 6240 
Książęce Tyskie - 5950 
Gronie Tyskie - 5670 l 

Żywiec Pilsko-Pils - 6800 I 

NAPOJE 
Pepsi-Cola 0,25 l - 1700 
Napoje 1,5 l - 7700 

Inne napoje oraz piwo pusz
kowe w cenach konkurencyj-
nyRcb°

aliz 
o , ~ o o 

e ujemy zamowrema 
telefoniczne l!! 

I ZAPRASZAMY! 
OB·369/S 
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Wodne Ochotnicze Pogotowie Ra
tunkowe sięga swymi korzeniami roku 
1898, kiedy to w Kaliszu, w ówczes
nym zaborze rosyjskim, powstało pie
rwsze na ziemiach polskich Cesarskie 
Towarzystwo Ratowania Tonących. 
Mijały lata, zmieniały się czasy i for 
my organizacyjne towarzystwa, aż 
przyszedł rok 1965 i ) Ogólnopolski 
Sejmik WOPR, a w dwa lata później 
pogotowie uzyskało osobowość pra
wną· 

W Przemyślu, Wojewódzkie Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
utworzone zostało 15 marca 1986 r . 
przez członków i działaczy tej or
ganizacji zrzeszonych do tej pory 
w strukturach podleglych władzom 
rzeszowskim. Od tego czasu . - już 
jako stowarzyszenie posiadające sta
tut WOPR w naszym województ
wie rozwija różnorakie formy działal
ności. Wspomniany statut w rozdzia
le drugim, określa ową działalność 

jako "czuwanie nad bezpieczeństwem 
życia ludzkiego na wodach śródlądo
wych ( ... ), zwiększenie udziału społe
czeństwa w ratowaniu tonących i upo
wszechnianiu nauki pływania oraz nie
SleDle bezpośredniej pomocy 
tonącym". Są to więc cele i działania 
tyleż szlachetne, co wymierne i akcep
towane społecżnie . 

Świadczą o tym m.in. następujące 
liczby. Jeśli w roku 1986 (a więc 
w momencie utworzenia Wojewódz-

Tak, tak, to nie żart, podprzemys
ka wieś Medyka poważnie zagraża 
największej Oicząc w wysokości osią
ganych zysków i płaconego podatku-. 
obrotowego) fabryce - w południo
wo-wschodniej Polsce. Konkretnie 
chodzi o Fahrykę Wódek "Polmos" 
w Łańcucie, a zagrożeniem dla niej 
jest nie tyle, Bogu ducha winna wieś, 
lecz drogowo-kolejowe przejście gra
niczne, przez które codziennie wlewa
ją się do Polski rzesze "turystów" ze 
Wschodu sowicie zaopatrzonych 
w gorzalkę. 

Olbrzymi napływ wódki ze Wscho
du b.ard.zo niekorzystnie oddziaływu
je na kondycję polskiego przemysłu 
spirytusowego. W samym tylko Łań
... ucie, gdzie zdolność produkcyjna 
wynosi około 400 tys. butelek na 
dobę, obecnie produkuje się jedynie 
150 tys. półlitrówek. Powód jest pro
sty .. - kłopoty ze zbytem. Magazyny 
"Polmosu" są pełne. Pełne butelki 
oczekują na gardła krajowych kon
sumentów. Praktycznie wyłącznie 

krajowych, bo tylko niewielkie ilości 
wyrobów spirytusowych eksportuje 
się za granicę (zaledwie 1,8 proc. całej 
krajowej produkcji). 

W Łańcucie obliczono przykłado
wo, iż z powodu wódczanej ekspansji 
ze Wschodu, w jednym tylko miesiącu 
(Czerwcu ub.c.) do skarbu państwa 
traliło o 60 miliardów złotych mniej. 
Ogółem łańcucki "Polmos", w 1991 
roku wzbogacił budżet państwa kwo
tą 1,2 biliona złotych (podatek ob
rotowy), błjąc na głowę wiele 01-

)ciego WOPR w Przemyślu) zanoto
wano na terenie województwa 28 wy
padków utonięć, to we wszystkich 
kolejno następujących latach liczba 
ta byla odpowiednio niższa, a w 1991 
r. spadła do ośmiu utonięć . Powie 
ktoś, że nie jest to wyłączną zasługą 
ratowników i działaczy WOPR, a sce
ptyk doda, że wypadków tych było 
w ubiegłym roku o 8 za dużo , i będzie 
to prawda. Trzeba jednak pamiętać, 
że na tak znaC7n\ 'radek liczby uto-

nięć złożyło Sl~ f0wn ie L II tys. godzin 
spędzonych w ubiegłyin roku przez 
ratowników nad wodą i w różnych 
akcjach zabezpieczających. 
Wydawać by się mogło, że organi

zacja o tak humanitarnym programie 
i niezaprzeczaJnym dorobku, jest ho
łubiona przez wszystkich, zwłaszcza 
zaś przez władze, które wszak dobro 
ogółu stawiać sobie winny za cel 
nadrzędny. Tak jednak nie jest. Wod-

brzymich i renomowanych zakładów 
wszystkich branż. W tym roku może 
być jednak gorzej. M.in. przez tę 

cholerną Medykę. 

Współczujący "Polmosowi" ton 
poprzedniego akapitu być może wyda 
się niektórym czytelnikom nieco po

dejrzany. Oczami wyobrażni już wi
dzę jak mecenas Matusiewicz, prze
wodniczący Rady Miejskiej w Prze
myślu, zgrzyta zębami i szykuje kolej
ne pismo do prokuratury ze skargą, iż _ 
"Pogranicze" propaguje pij ań stwo 
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ne Ochotnicze Pogotowie Ratunko
we, skupiające w swoich szeregach 
245 członków i ratowników zrzeszo
nych na terenie województwa, prze
żywa obecnie najtrudniejszy okres 
w swojej kilkuletniej dzialalności . 

- Nic tak nie odbiera chęci do pracy 
- mówi PIOTR JASTRZĘBSKl, 
prezes Zarządu Wojewódzkiego 
WOPR - jak obojętność ze strony 
tych, od których ma się pełne prawo 
oczekiwać zainteresowania i pomocy. 

Przykładów tej obojętności jest 
wiele. Ot, choćby sprawa prelimina
rza na rok bieżący . Jeszcze 14 grudnia 
ubiegłego roku został on wysłany do 
Urzędu Wojewódzkiego i do tej pory 
nie ma żadnej odpowiedzi . Nie wia
domoczy zostanie zaakceptowany, 
czy też nie. Jest początek marca, 
należałoby planować szkolenie rato
wników, zakup sprzętu, remonty itp., 
a tu w kasie nie ma ani grosza. Nie 
wiadomo też kiedy będzie. WOPR 
dysponuje zaledwie kilkoma łodzia
mi, dziewięcioma (!) kołami ratun
kowymi, rzutkami itp. Przydałoby się 
natomiast zakupić nowy sprzęt pły
wający i ratunkowy (m.in . rzutki, 
kapoki, deski do nauki pływania itp .). 
Skąd wziąć na to pieniądze~ 

Preliminarz, o którym mowa, opie
wa na 363 mJn 880 tys . złotych, 

z czego na samo tylko szkolenie prze
wid ziano 150 mJn, nie mówiąc o in
nych wydatkach. Wydział Kultury 

wśród i tak już mocno rozpitego 
społeczeństwa. Wyjaśniam przeto 
czym prędzej, że ton ów nie ma nic 
wspólnego z propagandą picia oraz 

z moją prywatną tęsknotą za prze
rwanym chwilowo (na czas pisania) 

ulubionym nałogiem, ale wynika 
z prostych l chyba oczywistych prze
sianek ogólnych. 

Bo z wódką jest tak. Ludzie piją, 
w Polsce piją dużo, o wiele za dużo. 

Państwo trzyma łapę na przemyśle 
spirytusow~m i czerpie z. tego tylu hI 

Fizycznej, Sportu i Turystyki UW 
milczy jednak jak zaklęty i nie ma 
żadnej pewności czy WOPR otrzyma 
chociażby część preliminowanej kwo
ty. 

Działacze pogotowia dowiadują się 
natomiast ze żródei nieolicjalnych 
o istniejącej jakoby koncepcji utwo
rzenia Wojewódzkiego Biura Obsługi 
Kultury Fizycznej i Sportu, w ramach 
którego mialyby funkcjonować do
tychczasowe struktury WOPR. 
- Jest to koncepcja całkowicie chy
biona - mówi Piotr Jastrzębski. 

Nie jesteśmy klubem sportowym, , 
naszym zadaniem jest ratowanie życia 
ludzkiego, nie można nas utożsamiać 
ze sportem i turystyką. 

Zbliżający się sezon letni oblitował 
będzie w zwiększone zagrożenie, wy
nikające m.in. stąd , że coraz więcej 
dzieci i mlodzieży z braku funduszy 
pozostanie w domu na czas wakacji. 
W tej sytuacji w wielu przypadkach 
jedyną dostępną rozrywką będzie ką

piel w rzekach, stawach, wyrobiskach 

olbrzymie zyski . Zaledwie 18 zakla
dów spirytusowych daje państwu aż 
10 procent całego budżetu. M.in. 
z tych pieniędzy leczy się póżniej 

alkoholików i realizuje programy 
zwałczania pijaństwa . Kolo się więc 
zamyka. Co prawda nie brak i dziś 
rzeczników rad ykalnych rozwiązań, 
z wprowadzeniem prohibicji wlącz

nie. O tolalnej nieskuteczności prohi
bicji przekonali się Amerykanie. Nie 
dość, że tym sposobem w USA nie 
zwalczono pijaństwa, to przy okazji 
rozkwitła, na niespotykaną przedtem 
skalę, zorganizowana przestępczość. 

Chodzi zatem o dwie sprawy 
- o to, aby zmienić niechlubne nawy
ki, propago~ać umiar i kulturę 
w spożywaniu alkoholu oraz o to, by 
zyski z intratnego alkoholowego biz
nesu traliały do państwowej kasy, 
a nie do rąk kombinatorów i nieucz
ciwych handlarzy. 

W "temacie alkoholowym" nie 
dzieje się ostatnio najlepiej - afera 
goni aferę, plagi pijaństwa i alkoholi
zmu szerzą się coraz obficiej. Nato
miast całY polski przemysł spirytuso
wy poddany został gruntownej re 
organizacji . Aby wyjaśnić wszelkie 
alkoholowe niedomówienia i wątp
liwości , pochwalić się osiągnięciami 

oraz podzielić obawami, dyrekcja Fa
bryki Wódek "Polmos" w Łańcucie 
zaprosiła dziennikarzy południo

wo-wschodniej Polski na konferencję 
prasową i zwiedzanie zakładu. Ponie
waż z powOdu szalejącej abstynencji 
redakcja "Życia Przemyskiego" zboj
kotowała tę imprezę, przeto na przed
stawicielu "Pogranicza" (jedynym re
prezentancie woj . przemyskiego) 
ciąży zwiększona odpowiedzialność, 

aby przekazać to co najistotniejsze. 
No właśnie, co? Otóż najważniejsze 

jest chyba to, że gospodarze przeko
nali (trzeiwych, niestety) żurnalistów, 
iż kradzież alkoholu na dużą skalę jest 
na terenie fabryki prawie niemożliwa. 
Prawie. A już ewentualne powiązania 
fabryki z aferami z kręgu "sznaps
gate" czy możliwość celowego 

żWIrowych itp. , które nie są przez 
nikogo właściwie zabezpieczone. Do 
tego potrzebni są wyszkoleni ratow
nicy i minimalne choćby środki, 

a tych brak . 
Problemy, z którymi boryka się 

Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratu
nkowe, jego działacze pragnęli zasyg
nalizować panu wojewodzie. Nieste
ty, jego przedstawiciel nie przybył 
(mimo zaproszenia) na obrady Zjaz
du Wojewódzkiego WOPR w grud
niu ubiegłego roku, natomiast przed
stawicieli nowo wybranego Zarządu 
Wojewódzkiego, zabiegających (21 
lutego br.) o audiencję u wojewody, 
odesłano na drogę służbową, czyli 
najpierw do właściwego dyrektora 
wydziału UW, a dopiero następnie 
przed oblicze pana wojewody. 

No cóż, można i tak. Z punktu 
widzenia biurokratycznej ,,metodolo
gii" jest to może nawet i słuszne, ale 
czy praktyka ta winna być tak ściśle 
stosowana tam, gdzie chodzi o ludz
kie życie? 

JERZY MAKARA 

"chrzczenia" wódki w zakładzie nale
ży wykluczyć w stu procentach. 

Reorganizacja "Polmosu" to zwrot 
ku normalności, choć nadziejom to
warzyszą też i obawy. Jeszcze niedaw
no, delektując się " Żytn ią" czy "Wy
borową" , nie wiedział człek z jakiej 
fabryki wódka pochodzi. 18 krajo
wych fabryk tworzyło jedną wielką, 
centralnie sterowaną, rodzinę pod 
wspólnym szyldem "Polmosu". Kil
ka miesięcy temu wspólnotę tę diabli 
wzięli. Z dnia na dzień wszystkie 
fabryki uzyskały somodzielność i nie
Zlileżność . Mogą już posługiwać się 

własnymi znakami firmowymi, włas
nymi etykietami, mogą same decydo
wać o profilu i wielkości produkcji. 
Równocześnie je~nak stały się one 
konkurentkami i konkurencja pomię
dzy nimi będzie coraz ostrzejsza. 

Łańcucki "Polmos" posiada doda
tkowy wielki atut - jest firmą o sta
rej, przeszło dwuwiekowej tradycji 
i ugruntowanej już dawno sławie. 
Dawna "Cesarsko-Królewska Uprzy
wilejowana Krajowa Fabryka Likie
rów, Rossolisów, Rumu I Wódek Aro
matycmych Alfreda brabiego Potoc
kiego" mia.ła dużą renomę i do tej 
właśnie tradycji pragnie się obecnie 
nawiązać. Z taśmy produkcyjnej już 
schodzą wódki gatunkowe o nazwie 
"Ordynat", w drugim półroczu br. 
mają być wprowadzone nowe gatunki 
przyrządzone według starych, orygi
nalnych receptur z czasów ordynata 
Potockiego. 

W Łańcuckim "Polmosie" sześciu
setosobowa załoga produkuje ponad 
70 gatunków wyrobów spirytuso
wych. Od 4 czerwca ub. roku, czyli od 
dnia narodzin " Pogranicza" zdąży
liśmy zdegustować dopiero 30 ga
tunków, ałe nie ustajemy w wysił

kach, by poznać i cafą resztę, po to, by 
wrażeniami z całości podzielić się 

z czytelnikami . Ufając zatem, iż me
dycka konkurencja nie podkopie 
podstaw egzystencji naszego "Po
lmosu" zakończmy całą rzecz słyn
nym prezydenckim toastem: "Zdro
wie wasze w gardło nasze ". 

ZDZlSł,.A WSZELWA 



G 
RUDA ... Czymże na
prawdę jest Gruzja? 

Skrzące śniegi na wszechobecnych 
górskich szczytach i palmy na nad
brzeżu Suchumi - kaukaskiej Riwie
rze, pieczary Uplisciche i wspomnie
nie o utraconych na zawsze freskach 
w katedrze Sweti-Cchoweli, 
gruzińskim Wawelu, freskach bezli
tośnie zamalowanych wapnem 
w ubiegłym stuleciu na rozkaz rosyjs
kiego gubernatora Kaukazu, który 
powiedział "wybielcie lo lak, jak na
sze baby bielą chałupy. Nie ma być po 
Iym nawel śladu ".1 już nigdy, nikomu 
nie uda się uratować bezcennych 
śladów ręki daMlych mistrzów, 
śladów drugą ręką ... ręką barba
rzyńcy zniszczonych. Ręka, dłoń ... 
Chociaż w nazwie Sweti-Cchoweli, 
oznaczającej po polsku Drzewo Ży
cia, nic nie mówi o dłoniach, jakiś 
dziMly jest związek tego niezwykłego 
miejsca z ludzkimi dłońmi. Dłonie 
genialnych mistrzów wzniosły i uczy
niły pięknym to najświętsze chyba 
sanktuarium Gruzji, dłonie najeźdż
ców mongolskich, perskich daremnie 
próbowały obrócić go w perzynę, 

dłonie ponoć chrześcijańskich, jak sa
mi o sobie mówili, "wyznających tę 

samą wiarę" (choć nie jest to wcale 
prawdą) barbarzyńców z Rusi znisz
czyły piękno stworzone na chwałę 
Boga i tadość ludzkich oczu, a ponad 
wszystkim,już od prawie 1000 lat, bo 
od 10\0 roku czu wa dłoń architek
ta Arsukidze, twórcy tego dzieła. Na 
zeMlętrznej ścianie północnej świąty

ni widnieje relief w postaci dłoni, 

trzymającej trójkąt kreślarski. Dwie 
znam o nim legendy i obie równie 
smutne.Jedna głosi, że to właśnie dłoń 
architekta Arsukidze, który wzniósł 
w niebo tę niezwykłą budowlę, ucięta 
na rozkaz władcy, aby już nigdy i dla 
nikogo nie mógł zbudować niczego 
równie pięknego. A druga legenda 
głosi, że w genialn}:ID budowniczym, 
pochodzącym z ludu, zakochała się 

córka jednego z książąt, dziewczyna 
dumna i wielkiej urody. Upatrzył ją 
sobie na żonę król Giorgi I. AJe 
dziewczyna oczy i serce miała tylko 
dla jedl1ego. Zawrzał król gniewem 
i kazał dumną pannę do końca życia 
zamknąć w klasztornych murach, 
a architektowi odjąć to, co prócz 
ukochanej było jego drugim sercem 
-- natchnioną przez Boga ręką. 

M
INĘŁY WIEKI J STAŁO 
SIĘ TAK,jak w "Pieśni nad 

pieśniami" Irruona wodzów 
i królów, które jak krwawe gwiazdy 
świeciły w mrokach stuleci, zagasły 
już dawno i nikt ich nie wspomina, 
a opowieść o genialnym Konstanty
nie Arsukidze i jego ukochanej trwa 
i trwać będzie, póki stać będą mury 
Sweti-Cchoweli. A "Pieśń nad pieś
niami" trwa nad Tbilisi, chociaż już 
2 tysiące z górą lat minęły od czasu, 
gdy Salomon, największy król i mę
drzec Izraela głosił pochwałę swej 
ukochanej Sularnith i pochwałę mi
łości, co nad wszystko mocniejsza. 
I nie tylko Jesienin słyszał jak uliczny 
pieśniarz śpiewa w kawiarnianym tbi
liskim ogródku - "nie mów o mnie, 
żem jest smagta.Sląńce laJe mnie opa
liło. Smagła jeslem, ale piękna, jak 
Kadaru są namioty ... .. Te strofy mają 
2 tysiące lat. I dziś można je usłyszeć 
i nie bądżcie zdziwieni, jeśli wasi 
gruzińscy przyjaciele zadadzą wam to 
samo pytanie, co kiedyś Jesieninowi 
.- ,,czy wiesz CQ. un śpiewa?" Tak, 
śpiewa naj starszą pieśń o miłości, 
jaką zna świat i śpiewa ją tak, jak by 
to była zwykła codziennoŚĆ. 

W 
GRUZJI WIĘCEJ JEST 
TAKICH BAŚNIOWYCH 

ZASKOCZEŃ. Lecz najbardziej 
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Jacy naprawdę są Gruzini? 

baśniowy jest blask. DziMle delikat
ne, srebrzyste światło, którym jest tu 
wszystko przesycone. Tu blask 
Słońca nie jest złoty czy ognisty. Jest 
po prostu srebrny, jakoś brylanto
wo-srebrny, tak jakby nagle ktoś ot
worzył skarbiec AJi-Baby i zalśniły 
wszystkie klejnoty. Być może to od 
śniegu na szczytach górskich, które są 
zawsze wokół. W tym blasku pławi się 
wszystko - stare uliczki Tbilisi, re
sztki potężnych baszt i murów twier
dzy Narikała, strzegących przed wie
kami miasta, pławi się całe miasto, 
które - nie tracąc nic z kolorytu 
Orientu, który tu ciągle trwa, choć 
może teraz gdzieś w zaulkach cichut
ko przycupnął ma w sobie coś 
z Rzymu i z Wiednia, a także coś 

z niepoWtarzalnej atmosfery Paryża 
ostatnich lat ubiegłego stulecia. Owe
go Paryża szalonej bohemy, głodnych 
dni i niezwykłych nocy. W jakiś 

sposób są też szaleni i jego miesz
kańcy. 

AJe jest to szaleństwo specyficzne, 
takie jakiemu ulegają tylko artyści, 
pełne uniesienia, patosu, nie dbające 
o realia. I coś właśnie z tego kreowa
nia własnego życia i losu na miarę 
niemalże szekspirowskiego dramatu 
przejawiało się właśnie w ostatnich 
dniach niemalże wojny domowej, gdy 
na ulicach wśród dymu pożarów 

- wzniecanych po części z rozpędu, 
po części na postrach, wśród huku 
pocisków, uwijali się młodzieńcy 

z obu walczących stron, a każdy 

uważający siebie za Achillesa i Hek
tora razem wziętych. I nie tylko 
młodzieńcy, lecz dojrzali mężczyżni 
i starcy, którzy naprawdę powinni już 
zająć się bardziej pokojową działal
nością i studzeniem gorących glów. 
A to wszystko z tarasów ponad mias
tem, co zdziwieni mogliśmy zobaczyć 
w reportażach z Tbilisi, obserwowała 
spokojnie spora część mieszkańców 
miasta, dzieląc się zapeMle uwagami. 
Obserwowała tak, jakby nie zdawała 
sobie sprawy, że te kule naprawdę 
zabijają, a pożary niszczą domy. 
J opamiętanie chyba przyszło dopiero 
wtedy, gdy zobaczyli, jak wygląda 
najpiękniejsza ulica Tbilisi, stołeczne 
corso· - Prospekt Rustawelego. Te
raz wszyscy znów tam chodzą, lecz 
mniej więcej tak, jak odwiedza się 

kogoś bardzo ciężko chorego, komu 
zaświtała nadzieja ratunku. Bo też 

i Prospekt wygląda obecnie jak ofiara 
ciężkiego wypadku, nad którą zespół 
specjalistów, zamiast czym prędzej 

wziąć się do reanimacji, dalej toczy 
akademickie spory. Jednakowoż, po
nieważ Tbilisi, w ciągu całej swej 
historii było już tyle razy niszczone 
i odbudowywane, jest nadzieja, że 

jego mieszkańcy, którzy odbudowę 
miasta mają już chyba genetycznie 
zakodowaną - i tym razem sobie 
z tym w miarę szybko poradzą. 

W ogóle Gruzini są niezwykłą miesza
nką dramatycznego napięcia i beztro
ski. I z tej beztroski, objawiającej się 
nieraz w najbardziej zaskakujących 
momentach, sami zdają sobie świet
nie sprawę. AJe, cóż - tacy już 

właśnie są. Sami bowiem-tak opowia
dąją o powstaniu Gruzji: 

P
EWNEGO DN1A wezwał 

Pan Bóg wszystkie narody 
i powiedział, że dzielić będzie po
między nie całą kulę ziemską. Usta
wiła się ogromna kolejka. Kolejka 

krzyczała, kłóciła się i w ogóle była 
ogronmnie hałaśliwa. A tymczasem 
Gruzini, którzy tłoku i kolejek nie 
znoszą, stanęli z boku, a potem usiedli 
na murawie _.- pod platanem 

. i zaczęli pić wino i śpiewać wesołe 
pieśni. Było miło i spokojnie, i nawet 
nie spojrzeli, a tu już Pan Bóg 
skończył pracę i całą ziemię podzielił. 
Wtedy zobaczył Gruzinów. 

- Co tu robicie? - zapytał. 

- Przyszliśmy po ziemię, bo we-
zwałeś nas - odpowiedzieli. 

- Dobrze, ale gdzie byliście, jak 
rozdawałem ziemię. 

- Piliśmy wino i śpiewaliśmy, bo 
nie lubimy tłoku i kłótni . odpowie
dzieli Gruzini. Zadumał się dobry 
Pan Bóg i żal mu się zrobiło Gru
zinów. 

- No, cóż - powiedział. - Zastal 
mi tylko malUlki kawałek ziemi, klóry 
zostawilem sobie, abym miał po pracy 
gdzie wypocząć. Weźcie go sobie. 

I 
TAK POWSTAŁ TEN 
PIĘKNY KRAJ. 

Coś w tym musi być rzeczywiście, 
bo kiedyś, przed laty Sława Przybyls
ka śpiewała: "Jeżeli hyl na świecie raj, 
/O był na pewno wła..rnie tam ..... Ale 
Gruzini, to nie tylko pogodne pieśni, 
to nie tylko toasty w czasie uczt, 
które, chociaż wino płynie tam ob
ficie, w niczym nie przypominają na
szych polskich popijaw. Wszystkim 
bowiem kieruje gospodarz uczty 
- "tamada" i zaróMlo toasty wznosi 
się na jego sygnał w u'stalonej kolej
ności,jak też ma on baczenie, aby nikt 
nie przekroczył ustalonych granic do
brego obyczaju. 

U CZTA GRUZIŃSKA, to 
mimo całej beztroski jed

nak swoisty ceremoniał, w którym 
role odwieczną tradycją są podzielone 
i nikt się nigdy nie wyłamuje z ustalo
nego porządku. A cóż podaje się na 
tych ucztach? A właściwie nawet na 
malych przyjęciach, wydawanych 
z byle powodu, a nawet i bez powodu, 
gdyż jest to naród niezwykle gościnny 
i w>ścinność na równi z dzielnością 
rycerską, patriotyzmem i poczuciem 
honoru uważa za cnotę narodową. 
Ogólnokaukaską potrawą jest oczy
wiście szaszłyk - "mcwadi", z tym, 
że dość często używa się mięsa lekko 
marynowanego lub skropionego so
kiem z granatów. Są też pierożki 

"chinkali" z mięsnym nadzieniem, 
przyprawionym obficie pieprzem, 
czosnkiem i aromatycznymi przypra
wami. Chinkali mogą być gotowane 
lub pieczone, coś na kształt naszych 
"balbinyków". A wielkość ich jest też 
różna. Bardzo popularne są "cipla· 
ta-tabaka" - sprasowane, opiekane 
kurczęta, podane z ostrym sosem 
oraz "saciwi"-coś w rodzaju potra
wki z kury, z orzechami i w pikant
nym sosie. W ogóle, orzechy są w ku· 
chni gruzińskiej bardzo popularne, 
jako dodatek do sosów, l!lięs, sałatek 
i są oczywiście niezwykle smacznym 
uzupełnieniem, nadającym tym po
trawom niepowtarzalny charakter. 
Orzechy są też głÓMlym składnikiem 
kiełbasek winogronowych, zwanych 
"czurczcheł". Są to ziarna orzechów, 
które nabite na pr~t .. zanurza się 
wielokrotnie w soku z winogron, 
który na nich zastyga. 

Te łakocie nie zawsze były tylko 

(2) 

słodkim przysmakiem. W dawnych 
bowiem wiekach stanowiły rację wo
jenną wyruszających na VI ''j)rawę wo
jOMlikÓw. A wypraw tych było wiele. 
Gruzini bowiem albo odpit'rali ataki 
wrogów zeMlętrznych, albo walczyli 
między sobą. Nierzadkp księstwo 

z księstwem, dolina z doliną. l silnie 
zakorzeniony był tu zwyczaj, endet
ty, niczym nie ustępujący sycylijskiej. 
Była ona, lecz tak naprawdę to jest do 
dziś, zwyczajowym prawem wszyst
kich tutejszych górali. 

A 
JEŚLI JUŻ O GÓRACH 
MOWA, to jakże nie wspo

mnieć o Chewsurach - najbardziej 
chyba ' zagadkowej nacji, zamiesz
kującej Gruzję. Według jednej z hipo
tez są oni potomkami rycerzy 
krzyżowych, którzy po klęsce, zada
nej im przez Saladyna, schronili się 
w górach Kaukazu. Dowodem na to 
miały być· występujące często 

w sztuce chewsurskiej motyw krzyża 
i odrębne cechy antropologiczne mie
szkańców Chewsuretii . jasne włosy 
i oczy, wysoki wzrost i raczej nordyc
ko-germański typ urody. Tymczasem 
Chewsurzy właściwie nigdy nie 
przY.ięli chrześcijaństwa, a religia, 
którą wyznają jest dziMlą mieszaniną 
właśnie pogaństwa i niektórych ele
mentów religii chrześcijańskiej. A je
szcze do dziś w Chewsuretii spotkać 
można wielu starców oddających 

cześć pogańskim bóstwom. Najbar
dziej charakterystycznym elementem 
krajobrażu tej górskiej krainy są ka
mienne wieże obronne, stojące prak
tycznie do dziś przy każdej zagrodzie. 
Te kilkupiętrowe kamienne twierdze, 

z których każdy góral mógł schronić 
się w całą rodziną i dobytkiem, nie 
tylko pozwalały przetrwać długie 

miesiące oblężenia, lecz były i są ra
tunkiem, gdy z gór schodziły lawiny. 
Dzięki tym właśnie wieżom i nie
dostępności przez większą część roku 
swych dróg i ścieżek, Chewsuretia 
była nie do zdobycia, a Chewsurzy są 
jedynym narodem Kukazu, który ni
gdy nie utracił swej niepodległości. 

Chewsurzy są niejako "zwierciadłem 
rycerstwa" wszystkich narodów Gru
zji. To prawdziwi gruzińscy Sparta
nie, którzy z boju wracali rzeczywiście 
tylko z tarczą lub na tarczy. I jest 
u wrót Tbilisi pomnik, właściwie 

strzelająca w niebo iglica ze złotego 
piaskowca, wzniesiona ku czci 300 
(tak jak pod Termopilami) rycerzy 
Chewsurów, którzy padli w boju, 
osłaniając odwrót jednego z ostatnich 
królów Gruzji. 

UPEŁNYM PRZECI-
. Z WIEŃSTWEM tej dum

nej, górskiej krainy jest południowa, 
bagnista część kraju, owa mityczna 
Kolchida, obejmująca Gurię, Ab
chazję, część Imeretii i przede wszyst
kim - ojczyznę byłego prezyden
ta-dyktatora Gamsachurdii, Megre
Iię. Być może w owym bagiennym, 
mrocznym klimacie należy szukać 

przyczyn owego rÓMlie ponurego, 
wiskotycznego charakteru kandydata 
na samodzierżcę Gruzji. A być może 
przyczyną tego jest despotyzm ojca, 
który już od dzieciństwa traktował 
dzieci wyłącznie jako posłuszne 

narzędzia realizacji własnych marzeń 
o wielkości. Trafiły te nauki na podat
ny grunt, a w dodatku na podatną, 
neurotyczną osobowość, zaś efekty są 
powszechnie wiadome. 

Gamsachurdia był w gruncie rze
czy człowiekiem słabym, wręcz 

tchórzliwym, łatwo dającym się zdo
minować silniejszej indywidualności. 
A wiadomo, że nie ma większego 
nieszczęścia, ani też większego okru
tnika, jak tchórz, któremu da się 

władzę, a który póżniej zagrożony jej 
utratą, doprowadzony jest do despe

racji. Nie bez wpływu jest tu też 

postawa dwóch kobiet: żony Gam
sachurdii -- Manany (która w ostat
nich miesiącach praktycZnie rządziła 
krajem) i jego szwagierki. To one 
prawdopodobnie kazały strzelać do 
demonstrantów, więzić i torturować 
przeciwników politycznych. To pra
wdziwe haremowe "chanum" zajęte 
wyłącznie intrygami, walką o władzę, 
okrutne i mściwe,jak tygrysice. Rzecz 
w Polsce dość szokująca, lecz w Gru
zji nie tak rzadka, gdzie zaróMlo 
wpływy Bizancjum, jak i islamu były 
zawsze dość znaczne. A obie te kul
tury taki właśnie typ kobiety wytwo
rzyły. O ile za to bliższy nam, z na
szym kresowym - wręcz lisowczyko
wskim - zawadiactwem, jest Dżaba 
J oseliani - wpierw przywódc~ wręcz 
gangu młodzieżowego, który po od
pokutowaniu za grzechy młodości 

ukończył studia, a potem uzyskał 

nawet tytuł profesora - i to czego? 
Wcale nie jakiejś nauki, która cokol
wiek z orężem lub prawem ma 
wspólnego, lecz - bagatelka! - mu
zykologii! AJe widać, że wilka ciągnie 
do lasu, bowiem tenże sam Joseliani 
zorganizował i stanął na czele or
ganizacji paramilitarnej ,,Mcchedrio
ni" ("leżdżcy"), która odegrała decy
dującą rolę w usunięciu dyktatora. 

AK WIDAĆ GR UDA, za-
J dziwiający to kraj i można 

by o niej naprawdę mówić bez końca. 
I wcale nie należy się dziwić, że sami 
Gruzini mówią: Nie ma drugiego ta
kiego kraju, jak Gruzja ..... 

Zaiste niezwykły to kraj ... 
TERESA-MARlA LANDA 
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Gdzie ten pluralizm? 
Ja czytam i "Życie", i "Pograni

cze", mój teść wierny jest "Życiu", 
brat kupuje tylko "Pogranicze". Są
dzę, że w wielu rodzinach jest podob
nie. Nie wypowiadam się na temat, 
kt6ry tytuł jest lepszy lub gorszy 
i uważam, że dobrze się stało, iż 
wychodzą w Przemyślu dwa tytuły. 
Nie mogę jednak zrozumieć dlaczego 
zdaje się o tym nie wiedzieć np. Rada 
Miejska, j>ublikując swoje uchwały 
tylko w ,,zyciu". Ja wiem, że koszula 
zawsze bliższa ciału i trzeba pomagać, 
poprzez płatne ogłoszenia, tytułowi, 
którego jest się współudziałowcem, 
ale Rada - reprezentująca całe spo
łeczeństwo miasta - musi myśleć 
również i o tych ludziach, którzy mają 
akurat inne upodobania czytelnicze. 

JUIlSZ L. 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

OD REDAKCJI 
Zg.dzamy !lię z Pana op~ Ilnformuje

my, że zachęclłlśmy Rlldę Mle~ do do
strzegani.lntere8Ów ludzi o Innych "upodo
baniach czytelniczych" propozycjll bezpłat
aej publlk.acJ okrailoaych ogłoszeń, choć za 
skutek JlCZYć nie możemy. 

Łowiectwo 

w oczach rolników 
W numerze 4. "POGRAN1CZA" 

(28 stycznia 1992 r.) ukazał się artykuł 
pt. ,,Niepok6j przemyskich myśli
wych", ukazujący obraz łowiectwa 
w relacji myśliwych. Ja natomiast 
chciałbym przedstawić sprawy łowie
ctwa od streny rolników tak, aby dać 
czytelnikowi pelny obraz łowiectwa. 

Całkowicie niezgodne z prawdą 
jest stwierdzenie, że głównym celem 
przyświecającym myśliwym jest ho
dowla i ochrona zwierzyny a następ
nie rozsądne jej pozyskiwanie. W rze
czywistości, jak wynika z obserwacji, 
to hodowlą zwierzyny łownej zajmują 
się rolnicy, gdyż to na ich polach 
uprawnych jest ona żywiona. Gdyby 
myśliwi dostarczali zwierzynie łownej 
wystarczające ilości paszy do lasu 
i terenów przyleśnych z pewnością nie 
szukałaby ona pożywienia na plan
tacjach rolników, oddalonych nawet 
o kilka kilometrów od lasu. Nie było
by to zjawisko całkiem negatywne, 
gdyby koła łowieckie poczuwały się 
do obowiązku wypłacania rolnikom 
odszkodowań adekwatnych do wy
rządzonych szkód. Owszem, koła od-

delegowują swych przedstawicieli do 
szacowania szkód wyrządzonych 

przez zwierzynę łowną, jednak w wię
kszości przypadków są to osoby nie
kompetentne, nie znające się na zaga
dnieniu rolnictwa (np. nauczyciel his
torii czy dentysta). Komisje te starają 
się zastraszyć rolników, mówiąc: 

"chłopie, bierz co ci proponujemy, bo 
jak nie, to nie dostaniesz nic". Twier
dzę, że oni są komisją jedyną w tej 
branży i nie ma od ich decyzji moż
liwości odwołania się do ilU\ej instan
cji. Myśliwi wiedzą, że chłop nie ma 
czasu chodzić po sądach i zgodzi się, 
podpisując protokół, pomimo świa
domości, że jest on dla niego krzyw
dzący. 

Te koła łowieckie z ładnymi na
zwami, to w oczach rolników nomen
klaturowe kliki, które uprawiają swo
je hobby kosztem już i tak bitego ze 
wszystkich stron chłopa. 

To, że jak twierdzą nasi i zagrani
czni myśliwi, obowiązująca obecnie 
ustawa sejmowa o hodowli i ochronie 
zwierzyny łownej jest dobra, nie zna
czy wcale, że jest ona dobra dla 
rolników. W żadnym cywilizowanym 
kraju nie ma takiej ustawy, która by 
chroniła podmioty wyrządzające 

szkody społeczeństwu. Paradoksem 
jest również, aby ktoś, kto wyrządził 
mi szkodę, sam dyktował mi kwotę 
odszkodowania. 

Piękne są planowane obchody 
70-lecia, 40-lecia, itd. istnienia kół 
łowieckich, ale lepiej by było, aby 
uroczystości te nie odbywały się, gdyż 
są one negatywnie odbierane przez 
mieszkańców wsi. Częste libacje myś
liwych na rykowiskach- z różnych 
okazji- na kt6re przeznacza się do 
bigosu po kilka sztuk zwierzyny gru
bej, wzburzają krew w żyłach rol
ników. "Nie dość, że zwierzyna leśna 
wyrządziła nam szkody, nie zap/acono 
nam należytych odszkodowań, to jesz
cze hałasują na okolicę tak, że echo 
kilometrami niesie jak się śmieją (to 
chyba z nas -chłopów - się śmieją)" 

albo "czerwona burżuazja dalej się 

bawi i żre mięso wyhodowane na na
szych połach. Ale temu musi przyjść 
kres" - komentują rolnicy. 

I mnie się również wydaje, że czas 
już, aby obowiązujące do tej pory 
ustawy zostały zmienione i dostoso
wane do obecnej rzeczywistości. tym 
samym kieruję apel do naszych po
słów: pom6żcie odzyskać polskim 
chłopom poczucie godności oraz niety
kalDości własności! 

Przepraszam, że nie ujawniam swo
jego nazwiska, ale obawiam się tych 
ludzi, tym bardziej, że w ich posiada
niu jest broń palna. 

Z pozdrowieniami 
A.S. 

I 
f/~~"' I 

"'1'11. r. I 
I 

Rys. E. KMIECIK I 
I 
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Pisze 
przewodniczący RM 

w Przemyślu 
Przemyśl,dnia 10.02.1992 r. 

Szanowny Pan 
Roman Kosmyk 
ul. Koźmiana 15 
37-700 Przemyśl 

W związku z pismem podpisanym 
między innymi przez Pana z dnia 20 
stycznia 1992 roku z datą wpływu 
6 lutego 1992 roku do Rady Miejskiej 
na wstępie pragnę Panu wyjaśnić, że 
nie jestem Urzędnikiem Samorządo
wym (tym bardziej Wielkim jak Pan 
to określa). 

W piśmie tym zresztą znajduje się 
więcej obrażliwych epitetów w sto
sunku do Prezydenta Miasta i mojej 
osoby. 
Wyjaśniam Panu, że funkcję Prze

wodniczącego Rady Miejskiej pełnię 
społecznie i nie pobieram za to wyna
grodzenia w odróżnieniu od Przewo
dniczących innych Rad Gmin. Często 
rezygnujemy z diet za posiedzenia 
Rady Miejskiej i Komisji na cel cha
rytatywny (pomoc dla ubogich, za
kup książek i podręczników dla dzieci 
w Szkołach Podstawowych Nr lO 
i Nr 24 we Lwowie) obecnie dieta 
wynosi 40 tys. zł. 

Do obsługi Rady Miejskiej jest 
wydzielony referat w Wydziale Or
ganizacyjnym Urzędu Miejskiego. 
Kierownik tego Referatu mgr Robert 
Choma podpisuje w imieniu radnych 
i Przewodniczącego Rady Miejskiej 
korespondencję wychodzącą na ze
wnątrz. Nazywanie go jakimś Rober
tem Chomą itd_ świadczy o braku 
elementarnych zasad kultury osobis
tej przez piszącego te słowa. 

Co do zaś pobytu w Niemczech to 
chcę Panu wyjaśnić, że był on finan
sowany przez stronę niemiecką, kon
kretnie burmistrza miasta Paderborn. 
Zostały nawiązane kontakty z któ
rych korzyści czerpać będą mieszkań
cy miasta Przemyśla, a szczególnie 
młodzież_ Na wakacje do Niemiec 
zgodnie z zawartym porozumieniem 
wyjedzie grupa słuchaczy j. niemiec
kiego Colegium Nauczycielskiego Ję
zyków Obcych, Zespół Pieśni i Tańca 
"Przemyśl", uczniowie Przemyskich 
Liceów. Nawiązana została współ
praca gospodarcza. Odnośnie zagos
podarowania terenu pomiędzy ul. 
Rogozińskiego i Wybrzeżem Focha 
decyzja w tej sprawie zapadnie w 1992 
roku, kiedy to Rada Miejska zgodnie 
z ustawą o planowaniu przestrzen
nym podejmie uchwałę Miejski Plan 
Szczegółowy "Rogozińskiego III". 
Obecnie trwają prace służb geodezyj
nych i architektury związane z przy
gotowaniem MPS oraz pertraktacje 
z ewentualnym inwestorem Przemys
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa. 

Na sesji budżetowej w dniu l lutego 
1992 roku Rada Miejska przeznaczy
ła kwotę 2 mld 400 mln zł na wykup 
terenu pod budowę "Rogozińskiego 

. , 
Plaga anOnlmOW 

Każdego dnia w redakcyjnej poczcie znajdujemy przeróżnej maści anonimy. 
Zgodnie z regułami gry powinny one wylądować w koszu na śmieci_ 

I znakomita większośc tam ostatecznie znajduje swe miejsce. Nie brak jednak 
takich, które poruszają ważkie społecznie problemy, stawiają słuszne pytania, 
na które powinniśmy szukać odpowiedzi. W takich przypadkach znajdują one 
odbicie na naszych łamach. Przykro nam jednak, że nie macie Państwo do nas 
zaufania, chociaż zapewniamy pełną dyskrecję przy zastrzeżeniu personaliów 
i adresu do wiadomości redakcji. Nieraz potrzebny byłyby kontakt z autorem 
korespondencji - - tymczasem szukaj wiatru w polu. Jeśli jednak mielibyście 
używać zmyślonych nazwisk lub podszywać się pod sąsiada, lepiej niech 
zostanie jak jest. Tak uczciwiej. 

III", które domy i działki będą wy
właszczone w pierwszej kolejności za
decyduje o tym lokalizacja pierw
szych bloków mieszkalnych. Osoby, 
które są tam właścicielami bądż 
współwłaścicielami nieruchomości 
powinny zadbać o uregulowanie sta
nów prawnych swoich nieruchomo
ści. Chodzi o sądowe przeprowadze
nie postępowań spadkowych, ewen
tualnych sprawo .zasiedzenie nieru
chomości itp. 

Brak wyjaśnionego stanu prawne
go nieruchomości spowoduje zawie
szenie postępowania wywłaszczenio
wego. 

Rada Miejska Przemyśla zdaje so
bie sprawę z zaniedbań infrastruktury 
występujących na tym obszarze i chce 
skumulować wszystkie możliwe śro
dki, aby, trwający od połowy lat sie
demdziesiątych proces wywłaszczeń 
na I.oym terenie zakończyć i uporząd
kować sukcesywnie zabudowę. 
Wiąże się to również z potrzebą 

rozbudowy Szkoły Podstawowej 
Nr 14, bądź budowy nowej szkoły 
w tej dzielnicy oraz budowy różnych 
obiektów użyteczności publicznej 
(przedszkole, żłobek, apteka, przy
chodnia zdrowia, sieć handlowo
usługowa itp.) 

Sesje Rady Miejskiej sąjawne i każ
dy mieszkaniec Przemyśla może 
w nich uczestniczyć, a w punkcie 
obrad "Zapytania i wolne wnioski", 
może zadawać pytania Członkom Za
rządu Miasta i Radnym. 

Przed napisaniem tego pisma oso
by, które się pod nim podpisały mog
ły zasięgnąć informacji na interesują
ce ich tematy w Biurze Rady Miejs
kiej, Prezydenta Miasta w godzinach 
przyjęć stron, u radnych Okręgu Nr 3, 
którzy mają dyżury w siedzibach Rad 
Osiedlowych "Krasińskiego" i "Ro
gozińskiego" przy ul. Kosynierów 1 
i Św. Brata Alberta (w budynku ple
banii) raz, w tygodniu (piątki od 
godz. 17-18). 

Pisanie bezzasadnie obraźliwych 
elaboratów nie sprzyja aktywności 
w pracy społecznej. 

Z poważaniem 
Przewodniczący RM 

mgr Andrzej Matusiewicz 

Przemyśl, dnia 19 lutego 1992 r. 
Szanowny Pan 

Redaktor Naczełny 
Tygodnika "Pogranicze" 

Marek Cynkar 
ul. Waygarta 8 

37-700 Przemyśl 

W nawiązaniu do mojego pisma 
zdnia I2Iutego 1992 r. w sprawie listu 
25 mieszkańców z ulicy Kożmiana 
dodatkowo wyjaśniam, że dwie osoby 
rzekome podpisane na tej liście już od 
kilku lat nie iyją- l tak Paulina paz
dro ur. 1906 r. zam. Przemyśl ul. 
Kożmiana 15 zmarła w dniu 12 wrześ
nia 1987 roku, a Michał Korytko ur. 
1911 r. zam. Przemyśl uJ. Koźmiana 
21a zmarł w dniu 14 stycznia 1981 
roku! 

Dwie infie osoby Felczyńska Jani
na i Wasiewicz Krystyna nie figurują 
jako zameldowane na terenie Przemy
śla ( ... ). 

Wiem kto jest faktycznym inspira
torem tych pism, widocznie w ostat
nim okresie rozczytał się w powieś
ciach Gogola. 

Szkoda, że "Pogranicze" nie do
tarło do źródła i nie sprawdziło au
torów informacji, czy faktycznie to 
pismo podpisali. 

Jest to przyczynek do powszechnej 
dewaluacji odpowiedzialności za sło
wo pisane. 

Łączę wyrazy poważania 
Przewodniczący Rady Miejskiej 

mgr Andrzej Matusiewicz 

OD REDAKCJI 
Na wszelki wypadek informujemy pu

rystów językowych, że pism urzędowych 
nie adiustujemy - to po pienwze. Po 
drugie - korespondencja przewodniczące
go Rady Miejskiej w Przemyślu będzie 
w pełni zrozumiała dla tych, którzy prze
czytali w naszym tygodniku - pomiesz
czone w rubryce "Do i od redakcji'" - listy: 
"Zapomniany (?) rewir" (17 grudnia 1991 
L) i "Mieszkańcy ul. Koźmiana czekają na 
odpowied1" CI I lutego 1992 r.). Po trzecie 
- trudno byłoby sprawdzić, czy nasi kore
spondenci żyją (w sytuacji gdy podpisów 
jest kilkadziesiąt) i ... nie ma to nic wspól
nego z dewaluacją odpowitdrialności za 
słowo; dziś popełniamy kol~ny hłąd: nie 
żądamy potwierdzenia, czy autorem opub
likowanych wyżej epiśtol jest rzeczywiście 
przewodniczący RM w Przemyślu - ryzy
kujemy. 

Już marzec 

FOl. ARCHIWUM 
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Reklama w "Pograniczu" skutecznym 
sposobem w walce o dobre wyniki 

Twojego przedsiębiorstwa! 
Skorzystaj z okazji! Nasze ogłoszenia będą przez pewien czas znacznie 

tańsze dzięki obietnicy pomocy zza Oceanu. Nigdzie w kraju nie zarek

lamujesz swojej firmy już od 20 tysięcy złotych! 

Za darmo drukujemy komunikaty urzędowe władz administracyjnych 

oraz służby zdrowia i oświaty, których objętość nie przekracza 150 cm l . Nie 

pobieramy żadnych opłat od bezrobotnych poszukujących pracy oraz od 

osób, które chcą zatrudnić bezrobotnych. 

Jesteśmy tygodnikiem apolitycznym - otwartym dla tych wszystkich, 

którzy nie wstydzą się publicznie swoich poglądów. Publikują u nas ludzie, 

którym dobro kraju i regionu oraz zasada wolnego wyrażania swoich myśli 

leży głęboko na sercu _. są wśród nich także duchowni i komuniści. 

Jesteśmy pismem "opozycyjnym" wobec zwolenników dzielenia Polaków 

na lepszych i gorszych, nawrotu monopoli partyjnych, arogancji, niekom

petencji, nieliczenia się z opinią publiczną i realizowania osobistych ambicji 

społecznym kosztem, utrwalania rozkładu struktur społecznych i gospodar

czych państwa poprzez błędne - z nikim nie konsultowane - koncepcje, za 

które płaoimy wszyscy wysoką cenę, jaką jest rosnące bezrobocie, chaos 

i postępujące zubożenie społeczeństwa! 

POWSZECHNY 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ S.A. 

INSPEKTORAT W PRZEMYŚLU 

uprzejmie informuje, 
że nowa siedziba PZU S.A. 
nlieści się w Przemyślu przy 

ul. Mickiewicza 18 (obok banku) 

PZU S.A. prowadzi: 
1. Ubezpieczenia obowiązkowe: 

budynków rolników i OC rolników 

OC komunikacyjne 

2. Ubezpieczenia dobrowolne: 

• budynków poza rolnictwem 
. . 

• mIenIa 

• autocasco 

• ubezpieczenia OC i autocasco za- i 
graniczne (zielona karta) i 

fl 

• młodzieży od nieszczęśliwych wy- I 

padków I 
• ubezpieczenia zwierząt z gospo- li 

darstw rolnych 

• • inne atrakcyjne ubezpieczenia. • 

Rozkaz specjalny 
Szefa Sztabu Somodzielnej Grupy Wywiadowczej 

"Pogranicze" 

Przerażony zastraszająco niskim 
stopniem upartyjnienia zespołu reda
kcyjnego oraz grona współpracow
ników "Pogranicza" (raporty Biura 
Analiz i Informacji oraz Urzędu 

Ochrony Pogranicza), co jest karygo
dnym i nagannym zaniedbaniem 
godzącym w ideę demokratycznych 
przemian, wolność i pluralizm - po
lecam w trybie natychmiastowym: 

l. wyznaczyć wszystkim wyżej wy
mienionym właściwą dla nich orien
tację polityczną; 

2. ustalić przydziały partyjne 
(drogą· losowania), przyjmując za
sadę, że przydzielona partia ma re-

Nr 295 /PF /92-

prezentować program przeciwstawny 
programowi tych partii bądź stron
nictw, do których w niechlubn, I 
przeszłości dany kandydat należał 

(przykład: do ZChN przydzielić b. 
członka PZPR, z Sojuszem Lewicy 
Demokratycznej ożenić sympatyka 
KPN itd.); 

3. zobowiązać wszystkich docoty
godniowego składania pełnych ra
portów z prowadzonej dzialalności 
partyjnej; 

4. przyjąć zasadę, że do jednej partii 
można oddelegować tylko jednego 
kandydata (i tak nam zabraknie ludzi 
do obsadzenia wszystkich partii); 

5. prowadzić rotację kadrową 

w okresie kwartalnym, tak aby każdy 
z kand ydatów był w roku kalendarzo
wym aktywistą czterech partii, w tym 
członkiem ścisłego kierownictwa 
w. przynajmniej dwóch z nich; 

6. przygotować się do utworzenia 
w redakcji apolitycznych struktur 
związkowych, organizujących raz 
w tygodniu akcje protestacyjne wy
mierzone przeciw kolejnym partiom 
według kolejności alfabetycznej. 

Szef Sztabu SGW ,.Pogranicze" 
generał "Ryś" 
(z szansą na awans) 

N asz gest dla Przemyśla 

Prezydentowi i Radzie Miejskiej 
- za darmo! 

Być może nie wszystkim to się podoba, ale jesteśmy 
- jako tygodnik "opozycyjny" - czytani w większości 
przemyskich domów. Zdajemy też sobie sprawę z faktu, 
że nie wszędzie wypada chwalić się lekturą "Pogranicza", 
nie każdy też może -choćby nawet osobiście bardzo tego 
chcial '- - przekazać nam informację bądź zamieścić 

ogłoszenie swojej Hrmy. Ale każdemu Czytelnikowi i oby
watelowi Przemyśla należy się pełna informacja do
tycząca ważnych decyzji prezydenta miasta oraz uchwał 
Rady Miejskiej. 

wiele milionów złotówek. Licząc na zrozumienie idei 
naszej akcji, wzywamy wszystkie inne wydawnictwa 
lokalne, aby poszły naszym śladem. 

Wychodząc naprzeciw tym społecznym potrzebom 
i mając świadomość "dziur" w budżecie Przemyśla - od 
dziś wszelkie wymagające publikacji decyzje oraz 
zarządzenia prezydenta i Rady Miejskiej publikowane 
będą u nas b e z p ł a t n i e.l Pozwoli to miastu zaoszczędzić 

Tradycyjnie juź, także bezpłatnie, publikujemy 
komunikaty urzędowe służby zdrowia i oświaty za
jmujące powierzchnię do 150 cm l (dotyczyłoby to 
również m.in. ogłoszenia Kuratorium Oświaty i Wy
chowania o konkursach na dyrektorów szkół, ale pan 
kurator nie raczył skorzystać z okazji zaoszczędzenia 
kilku milionów złotych). W miarę pogarszania się sytuacji 
materialnej "budżetówki" będziemy ją wspierać możli
wością bezpłatnej publikacji innych i większych 

objętościowo komunikatów! 
Redakcja 

NOWA 
HURTOWNIA 
CYTRUSOW 

ul. 3 Maja 53 
w Przemyślu 

zaprasza. 
GW-383 

, , VIRTUS" 
sp. z 0.0. 

oferuje 
hurtowo:_ 

• ryby 
l) świeże 
2) wędzone 
3) solone 
4) mrożone 
5) przetwory i marynaty 
6) konserwy rybne 

(20 gat.) 
7) wyroby finny ABBA 

• makarony 

FIRMA HANDLOWA 

IEILIMIA 
PRZEMYŚL 

ul. Kasprowicza 11, tel. 51-38 
HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW 

PRZEMYSŁOWYCH 
i SPOŻYWCZYCH 

oferuje 
do sprzeoaży: 

• swetry (angora) 
• prochowce damskie 
• trencze męskie 
• obuwie sportowe 
• wyroby indyjskie 

(mosiądz) 
Zapraszamy w godz. 10-17 

sobota 9-13 
NA WIĄŻEMY WSPÓŁ
PRACĘ Z IMPORTERAMI 
I PRODUCENTAMI ARTY
KUŁÓW PRZEMYSŁO
WYCH (głównie odzież, pa
rasole, krawaty). 

GW-382 

Uwaga hurtownie! 
Ryż w cenach 4900-5200 

. zł/kg (opakowania l-50 kg) 

HURTO\VNIA "REAL" 
NOll'e Skalmierzyce k.Kali
sza, pl. Wolności 3, tel. 
213-72 do 74. 
Przy większych zakupach 
niższa cena! PR-3 

"ELZA" 
FIRMA HANDLOWA 

DETALICZNO-HURTOWA 

zaprasza do 
A sklepu spożywczego 
przy ul. Słowackiego 5 
w Przemyślu 
A hurtowni piwa na
pojów 
Q Przemyśl, Łuka
sińskiego 13 

I · wyroby cukiernicze 

Z A P R A S Z A M y! WYb~!eZł~d~Jrego 6 

Redakcja 
"POGRANICZA" 

przyjmuje również 
ogłoszenia 

Q Dubiecko, ul. Prze
myska (GS) 

CENY 
REWELACYJNIE NISKIE 

L (dawna piekarnia nr 3) 
GC-375 tel. 23-48 G-372/4 

~ __ ~~ __ ~a L..-..--__ ----I 

do Gazety Codziennej 
"NOWINY" GW-381 
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BIURO TURYSTYKI 

IOLONE:~ 
PRZEMYŚL, ul. P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx 0633453) 
JAROSŁAW, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 

• BELGII i LUKSEMBURGA (7 dni dla młodzieży szkolnej 
tylko 1 mln 600 tys.); 

• KRÓLESTWA BELGII I HOLANDII (7 dni); 
• HOLANDII w kwiatach" (wiosenne wyjazdy z możli

wości~'zakupu cebulek i sadzonek kwiatowych oraz zwiedzaniem 
najsłynniejszej w świecie wystawy kwiatowej w Keukenkof); 

• AMSTERDAMU I PARYżA; 
• DISNEYLANDU w ... Paryżu; 
• WIEDNIA; . 
• WŁOCH (padwa, Wenecja, Florencja, Rzym, Monte Cas

sino, Asyż, Rirnini, San Marino) - z audiencją u JANA 
PAWŁA II; 

• SŁOWACJI oraz GRECJI 

• PRZEJAZDY komfortowymi autokarami do NIEMIEC 
(Hanover, Dortmund, Kolonia, Amberg, Norymberg~, Stuttgart, 
Hamburg, Saarbriicken, Aachen), AUSTRII (Wleden), GRECJI 
(Ateny), WŁOCH (Wenecja, Bolonia, Florencja), BELGII (Breda, 
Antwerpia, Bruksela), HOLANDII (Hengelo, Utrecht, Amster
dam), FRANCJI (paryż, Metz, Lilie, Lion) i HISZPANII; 

• BILETY LOTNICZE; 
• WCZASY KRAJOWE (Zakopane, Piwniczna, Węgierska 

Górka k. Żywca); 
• WYCIECZKI KRAJOWE (1, 2- i 3- dniowe dla szkół 

i zakładów pracy) i PIELGRZYMKI (Częstochowa, Licheń, 
Piekary Śląskie, Niepokalanów). 

• UBEZPIECZENIA "WARTA" (OC, AC, NW, osobowe); 
• POŚREDNICTWO PASZPORTOWE; 
• USŁUGI AUTOKAROWE; 
• INFORMACJĘ TURYSTYCZNĄ. 
Szczegółowe oferty i ceny w naszych biurach. 

SKLEP MEBLOWY 
W BRAMIE" 

" PRZEMYŚL 
ul. Kazimierzowska 1 

zaprasza 
na zakupy ratalne 
na bardzo dobrych 

warunkach 
(najniższe ceny w mieście). 

K-15/3 

OGŁOSZENIA DROBNE 

WIDEOFILMOWAN1E. Przemyśl, 
tel. 33-06. G-341/5 

NAPRA WA PRALEK AUTOMA
TYCZNYCH. Przemyśl, tel. 23-79, po 
14.30. G-3l5/4 

INST ALOWANIE DOMOFO-
NÓW. Przemyśl, tel.l2-14 wewn. 157. 

G-346/4 
LECZENIE AKUPUNKTURĄ. 

(dojazd własny lub zbiorowy) ~;~;yśl, ul. MalczewskiegoG?34~~~ 
WYNAJMĘ MIESZKANIA:40 

• HISZPANIA (hotele, pensjonaty, kwatery i apartamenty m kw. i 82 m kw. Przemyśl, tel. 38-S0. 
w COSTA BRAVA); GM-378/3 

• WŁOCHY (pensjoQ~ty w LIDO Dl JESOLO oraz camping PRACOWNIA USŁUG PLASTY-
• PIELGRZYMKI DO LOURDES; i bungalowy w RIMINI). CZNYCH "Platynowy Słoń",37-700 
• WYJAZDY NA UKRAINĘ (vouchery indywidualne i gru- Z A P R A S Z A M y! K _ 2 6 Przemyśl, ul. F. Chopina 3, tel. 32-69 

L..!::p:ow:e~);:.....-__________ ~ ____________ ....:.... _____ =========~ _ zaprasza. GW-374/4 

CEGIELNIA 

I S. CZEKAJ l-z. BESZ 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 
c> cegłę pełną ręczną (odbiór własny klienta lub 

z załadowaniem, rozładowaniem i transportem produ

centa; przy wię~zych zamówieniach możliwość 

negocjacji cen). 

G-IOV4 

FIRMA PRODUKCYJNO-HANDLOWA 

poszukuje 
MŁODYCH PRACOWNIKÓW 

na stanowiska handlowców 
oraz 

do zespołu analiz marketingowych. 
Preferowane: 

WYKSZTAŁCENIE WY'I~ZE EKONOMICZNE 
oraz 

ZNAJOMOŚĆ JĘZYKÓW OBCYCH. 
Szczegółowe oferty pisemne prosimy 

składać w redakcji "Pogranicza" w Prze
myślu, ul. Waygarta 8, skr. poczt. 349, tel. 
30-22. 

TYGODNIK "POGRANICZE" 
Redaguje zespół: Zdzi);ław Besz, Alicja Bogusławska, Marek 

Cy n kar (red. nacz.), Leonard Czajka, Czesław Duśko, Jerzy 
Makara, Zy~unt Marciak, Barbara Sykała, Zdzisław Szeliga. 

Stale wspołpracują: Czesław Barski (Stubno) Romuald Bo
rysławski, Wacław Burzmiński, Henryk Cebula (Przeworsk), Ed
ward DZladuła (Cicszanów) Józef Hawlicki Edward Kmlecik, 
Teresa Landa,Adam Łazar (Óleszyce), Janusz Mjynarski, Zdzisław 
Paszyński (Jarosław), Krystyna Skuneczny, Adam E. Smuk, Bro
nisław Szafraniec (Łowce), Jerzy Zajączkowski, Zbigniew Ziem
bolewski. 

Adres redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta g, tel. 30-22, skr. 
poczt. 341). 

Wydawca: "PUBLIKATOR", spółka z 0.0. Prezes Czesław 
Duśko. 

Druk: Spółdzielnia Inwalidów ,Praca" w Przemyślu. 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie 

pra\m skracania tekstów i zmiany tytulow. Nie odpowiada również za 
treść ogłoszeń. 
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BIURO TURYSTYKI 

"ALBATROS" 
PRZEMYŚL, Rynek 4 (tel. 47-870) 
RZESZÓW, Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

zaprasza na wycieczki i przejazdy do: 
FRANCJI (Paryż), NIEMIEC (30 miast), GRECJI 

(przejazd + wiza) i TURCJI. 
Prowadzimy pośrednictwo wizowe do GRECJI, KANA

DY, IZRAELA oraz WIELKIEJ BRYTANII; 
Szczegóły ~ naszych biurach_ G-33?/3 

PRZEDSIĘBIORSlWO ZAGRANICZNE 

~~ l 
CARPATI~ / 

/ W JAROSLA Wf(j 

oferuje 
najwyższej jakości, 

w cenach hurtowych, 
konkurencyjne towary 
spożywcze, w tym: 
orzechy arachidowe solone 

produkowane na licencji nie
mieckiej firmy "Kunz". 

Przyjedź: 

Jarosław, ul. Reymonta 2 
Dzwoń: 42-91 lub 20-74 
Teleksuj: 0632544 carp pl 
Faxuj: 56-97 
Czekamy na wszystkich odbiorców. 
Towar dostarczymy wlasnym 
transportem w umówionych te
rminach. 
Stosujemy promocyjne 

warunki płatności! 
G-359j6 

PRZEDSlEBIORSTWO 
HANOLOWO 
-USŁUGOWO 

-PRODUKCYJNE 

Żurawica 401, tel. 13-313 

oferuje 
w czynnej clllą dobę 

hurtowni w Zurawic)' 
(vis a' vis piekarni) 
oraz w Przemyślu 

(ul. Konopnickiej 25, 
tel. 45-28, godz. 7-18) 

w cenach zależnych od wiel
kości zakupu (znaczne upus
ty dla starych i znaczących 
odbiorców) 

PIWA 
Jasne Pełne 5400 - 5700 
Zagłoba 6400 - 6700 
Okocim Pils 6800 - 7100 
Kapitan 7700 - 8000 
Okocimskie 6300 - 6600 

~
tem 7100 - 7400 
ywjec 7900 - 8200 

L.ywiec 0,375 l 5400 - 5700 
Krakus 8600 - 8900 
Krakus 0,375 I 5900 - 6200 
Kristall 5900 - 6200 
Gold Bier 6200 - 6500 
Leżajsk Beer 5400 - 5700 
Kozfak 5200 - 5500 

NAPOJE 
• Zitres, Cito, Colal Orange na 

licencji SINI\.LCO' o poj. l,~ 
I w cenac'Il 8 000 - 8 300 oraz o poj. 
2 I w cenach 10500 - 10 800 
• Orange i Cola w puszkach 0,33 (3 
200) i 0,5 I (4 700) 
• P"epsi-Cola 0,251 (I 8(0) 
• z owoców cytrusowych (0,33 

i 1 I)/.oranżada, woda nunerafna 
• soKi w kartonach z "Hortexu" 

(0,2' - l I) 
Ponadto w sprzedaż)' papierosy, 

czekolady i kakao BouD 
Przy większych zamówieniacb za

pewniamy transport do odbiorcy! 

ZAPRASZAMY! 
G-193 

WIESLAW NIEMIEC 
lekarz chorób dziecięcych 

specjalista chorób płuc 

prZYJmuJe: 
Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

tel. 46-067 
Porady i konsultacje 

w zakresie: 
• CHORÓB 
DZIEqĘCYCH 

• CHOROB PŁUC 
• CHORÓB ALERGI-

CZNYCH .-~ testy aler-
giczne. G-384 

( GOLD Lux l 
~ NOWO OTWARTY I I SKLEP JUBILERSKI i 
I poleca i oferuje: I 
I • WYROBY ZE ZLOT A ~ 
" • SKUP I SPRZEDAZ ZLOT A I 
!! • NAPRAWA BIZUTERII ;, 
I • WYMIANA lA ZŁOM ZLOT A i 
I -Ceny konkurencyne- I 
I P.RZEMYŚLA ul. Dwors- I 
~ kJego 5, od lu do 17. li 
L , . GW-373j4 .§ 

J. G. H. 
i HURTOWNIA WIEWBRANŻOWA 
I PRZEMYŚL, ul. Batorego 26 
I tel. 62-81 
i - wewn. 77 (Baza GS Przemyśl) 
i OFERUJE 

I TOWARY W CENACH 
FABRYCZNYCH 

i'> o 

I. pa:e~~~~,~o~~ej 
li • chemiczno-kosmetycz-

i nej 
• zabawkarskiej I · doniczki, znicze, rajsto

i py 
I Zapraszamy od 
I poniedziałku do soboty 

w godz. 7-15 
G-363 4 



Z 
kll~h~,~1 

'I'~dfV"U 
ZAPIEKANKA ,,MAKARONIARZ" 

Pół paczki makaronu-kolanka, 30 dag 

kiełbasy zwyczajnej, 3 ząbki czosnku, łyżka 

pieprz, kilka ziaren jałowca, 2 jajka na 

twardo, pełna łyżka tłuszczu, łyżecz..ka 

2I!lielonej Ostrej papryki, 20 dag startego 

żółtego sera (ostrego), lielenina, szklanka 

wywaru grzybowego (np. z paru piecza

rek). 

Pokroić drobno kiełbasę, udusić w gorą

cym tłuszczu, dodać pokrojoną w talarki 

cebulę, koncentrat pomidorowy, wszystkie 

przyprawy, usiekane jajka. W tym czasie 

ugotować w osolonej wodzie makaron, 

wystudzony połączyć z usmażoną kiełbasą 

trwałym naczyniu wysmarowan)'1l\ tłusz

czem i wysypan)'1l\ tartą bułką, zalać wy

warem, posypać wierzch pozostałym żól

tym serem. Włożyć do mocno nagrzanego 

piekarnika, zapiec na rumiano (ok. 30 

min.). 

BABKA CZEKOLADOWA 

5 całych jaj, szklanka mąki pszennej, pół 

szklanki liemniaczanej, 25 dag masła roś

linnego lub margaryny, 1,5 szklanki cukru, 

czubata łyżka dobrego kakao, płaska łyże. 

czekolady (nie mlecmej), 2-3 łyżki mleka. 

Całejajka ubić razem z cukrem na parze, 

wsypać oba rodzaje mąki, wymieszanej 

z proszkiem do pieczenia, a w końcu wlać 

stopiony tłuszcz i kakao, W)'1l\ieszać do

kładnie, wylać do foremki wysmarowanej 

tłuszczem, wstawić do wcześniej -- przez 

15 minut - nagrzanego piekarnika 

(170OC) i piec w tej temp. ok. 40 min. 

Wyciągnąć z piekarnika, gdy blaszka wy

stygnie, następnie polać polewą (czekoladę 

połamać, dodać 2-3 łyżki mleka, doprowa-

koncentratu pomidorowego, cebula, i połową startego sera. Ułożyć w ognio- czka proszku do pieczenia, pół tabliczki dzić do wrzenia) i posypać orzechami. 

GDZIE SIĘ POIJZIEW A DRUGA VICEMISS? 

14 stycznia opublikowaliśmy ilust
rowaną zdjęciem informację o balu, na 
którym wybrano pierwszą powojenną 
miss Przemyśla roku 1958. Wydarzenie 
to przypomniał p. Jerzy B a u e r 
z Łańcuta. Przemyślanin Władysław 
M a z u r dopowiedział, że tytuł miss 
zdobyła pani Teresa KREICAREK 
(,.Bylem Da tym balu" - "Pogranicze" 
z 4 lutego br.). Dzięki pomocy p. Sta
nisławy Koń s k i ej, zasiadającej 
wówczas w jury kierowniczki Przemys
kiego Domu Kultury, dowiedzieliśmy 
się, że jedną z wicemiss była p. Krys
tyna KOZIOŁ-STAWARC:lYK (pi
saliśmy o tym 25 lutego). Nadal nie 
wiemy kim była i gdzie się podziewa 
druga wicemiss, której zdjęcie publiku
jemy. Prosimy o pomoc naszych nieza
wodnych czytelników. 

Fal. J. BAUER 

.~.hi. 
...:...-.e .-

H 

RYBY (21 II - 20 Ul) 
Wasz znak panuje na niebie, 

a więc dobra passa dla Was. Dobrze 
by było· teraz właśnie wrócić do 
zaniechanych ongiś spraw. Mają 
duże szanse na powodzenie. 
Spróbujcie! 

BARAN (21 Ul - 20 IV) 
Nie spieszno Ci do wiosny? Nie 

bądź takim sceptykiem, powinno 
nastąpić jakieś ożywienie. Nadzieję 

niesie nowo powstały związek za
wodowy rolników "Samoobrona". 

BYK (21 IV - 21 V) 
Pewnie nawet nie wiesz, jakiego 

zagorzałego masz obrońcę. Tak, 
tak! Oberwało się redakcyjnemu as
trologowi, który zbyt pewnie stąpał 
po ziemi. Trzymaj się ciepła! 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Posunięcie samo w sobie uzasad

nione, ale argumentacja... Dajmy 
zresztą temu pokój. Patrzcie 

dekady zima jednak wróciła. L-----__.----------_________ -ł w przyszłość. Nie wykluczone, że 

Luty z początku biały, w drugim 
tygodniu spasował i przypominai ba
rdziej początek wiosny niż najsroższy 
misiąc zimowy. Pod koniec drugiej 

Stoimy u progu przedwiośnia, we
szliśmy w bardzo zmienny pod 
względem pogody- marzec. Będzie 
ka~rysi~ jak zwykle. Ustatkuje się 
byc może w trzeciej dekadzie, kiedy 
przyrodą zawładnie pani Wiosna. 

"W MARCU JAK W GARN
CU". "PRZYJDZIE MARZEC, ZE
MRZE N1EJEDEN STARZEC". 
"MARZEC ZIELONY- N1EDO
BRE PLONY". 

Cebula wystawia ... 
Miło nam, poinfonnować, że nasz stały współpracownik 

HENRYK CEBULA, many również czytelnikom Urbanowe
go "Nie", gości obecnie na wystawie "SEX" w Muzeum 
Karykatury w Warszawie. Wkrótce potem jego prace obejrzeć 
będą mogli łodzianie, gdzie nasz przewo rszczani n , wykładający 
w Liceum Sztuk Plastycznych w Jarosławiu, przygotowuje 
swoją wystawę autorską. 

Krzyż,ówka z haslelD 

Dla każdego znaku bardzo istotną 
rzeczą jest ogólna zasada zachowa
nia, której należy przestrzegać, chcąc 
żyć zgodnie ze swym naturalnym ryt
mem. Dla BARANA jest nią inic
jowanie i aktywizacja, dla BYKA 
- uporządkowane łączenie i zacho
wanie formy, zaś dla BLIźNIĄT 
- wytwarzanie więzi. O tym właśnie 
powinni pamiętać nie tylko sami zain
teresowani, lecz również ich otoczenie 

ijeśli to tylko możliwe, umożliwiać im 
postępowanie zgodne z tymi właśnie 
regułami. 

Dla zachowaniifdobrego samopo
czucia, sprawności umysłu, dobrej fo
rmy fizycznej, Bliźniak powinien sta
rać się jak najczęściej przebywać w ta
kich miejscach, jak - ... centrale telefo
niczne, biblioteki, druklunie, redak
cje, dworce, lotniska itp. T o są miejs
ca, gdzie najlepiej pracuje i najspraw
niej działa. A gdzie się regeneruje? 
W miejscach, gdzie występują mosty, 
schody, windy, wiadukty. 

Kolory zalecane dla Bliźniąt, to 
wszelkie barwy jasne, wesołe, nie
zmącone, jak żółty, jasnoczerwony. 

A jakie są cechy charakteru, 
właściwe Bliźniakowi? 

(nie tylko dla wędkarzy) 
Poziomo:l) miasto nad Wisłoką, 2) wygoda życiowa, 8) warowny obóz 

Kozaków zaporoskich, 9) dawny patrol wojskowy, lO) część kwiatu, 11) komar 
lub osa, 12) odcinek przebytej trasy, 14) dawna miara objętości, 16) prowadził 
wojnę z Iranem, 18) imię żeńskie, 20) ostry brzeg, 22) część morza wcinająca się 
w ląd, 24) stała posada, 25) kryjówka borsuka, 26) część kraju, 27) kierownica 
statku, 28) porasta brzegi wód, 29) złotówka Belga. 

PiODOWO: l) prorok, 2) odłupany kawałek drewna smolnego, 4) gatunek 
jęczmienia lub pszenicy, 5) twierdza, warownia, 6) stopień wojskowy, 7) prawy 
dopływ Sanu, 13) mały płat miodu z woskiem, 15) gatunek strusia, 17) ...... . 
wydarzeń, 19) zapisek urzędowy, 20) państwo na półkuli zachodniej, 21) foka 
obrączkowana, 23) tkanina z wełny czesankowej. 

litery z kratek od l do 13 utworzlł baslo, które wystarczy nadesłać na adres 
redakcji w terminie tygodniowym od daty ukazania się nmneru. Prawidłowe 
rozwilłZania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM - wezmą 
udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez Kolo PZW "Kolejarz" w Prze
myślu. Uwa.ga! z=ź, a=ą. 

* * * 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 6j37/, 
Hasło: ,,Nieprzyjemoe prawdy ... zawsze lepsze od przyjemnych :UudzeG". 
Ufundowaną przez kslęgandę "GALICJA" przy ul. Franciszkańskiej w Przemyślu, 

"EocykJopedię !ItaropoJsk4" w dwóch tomach wylosował p. WIesław Fleszu z Pn.emyia. 
Nagroda do odebrania w redakcji. 

Czysty typ Bliźniaka kocha towa
rzystwo i odczuwa wrodzony lęk 

przed samotnością. Jest intelektu
alistą chłodnym uczuciowo. Ciekawy 
i roztargniony, ruchliwy i nerwowy, 
wszechstronny lecz niestabilny we
wnętrznie - łatwo zmienia kontakty 
i poglądy. Posiada duże wuczucie 
szczegółu i jest przy tym wręcz dro
biazgowy, ale potrafi też myśleć logi
cznie i przyczynowo, czemu sprzyja 
jego wrodzona skłonność do analizy. 
Dla zachowania równowagi 
wewnętrznej, powinien starać się dla 
skompensowania tych, nie zawsze ko
rzystnych, cech rozwijać w sobie i in
ne właściwości charakteru, a więc 

przede wszystkim spróbować czerpać 

siły w samotności, może nawet 
spróbować w tym celu medytacji (po
winno go to zaciekawić). Musi starać 
się być bardziej współczującym i ufać 
uczuciom, być bardziej stabilnym 
wewnętrznie, skoncentrowanym, wy
trwale dążącym do wyznaczonego ce
lu. Jego sposób rozumowania powi
nien wyzbyć się powierzchowności 
i stać się bardŻiej gruntowny. Powi
nien też starać się dostrzegać nawet 
subtelne powiązania, a nie rozbierać 
wszystko na czynniki pierwsze i nie 
uciekać do filozofii, a dodatkowo 
powinien wyrobić w sobie wyczucie 
tego, co paradoksalne, bo przecież 
życie tak naprawdę jest cudowną mie
szanką rozsądku i szaleństwa. 

TERESA 

otrzymacie posiłki, co doda Wam 
otuchy. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Nie ma co szpanować, kiedy ziąb 

wokoło. Nie słuchając przestróg, 
będziesz płakał na stare lata. Twój 
anemiczny organizm podbuduje 
dieta życia, z natury wegetariańska. 

LEW (23 VII - 23 vUlY 
Zanim zaczniesz obwiniać in-

nych, popatrz z boku na samego 
siebie. To może być pouczające 

doświadczenie. Wolny rynek stwa
rza Ci szerokie możliwości. Wyko
rzystaj je! 

PANNA (24 VIII - 23 IX) 
Wykaraskałaś się już ze zdrowot

nych tarapatów? Wybornie. Jeśli 

przeszłaś przez ogień oczyszczenia, 
szukaj zerwanych kontaktów. 
Niektóre możliwe do odtworzenia. 

WAGA (24 IX - 23 X) 
Życie dowodzi, że nie możesz 

pauzować. Przynajmniej na razie. 
Żółtodziób asystent może namie
szać w świecie, który tak misternie 
budowałeś na swe podobieństwo. 
Uważaj! 

SKORPION (24 X - 22 Xn 
"Prawdziwych przyjaciół poznaje

my w biedzie".,Rownież w Twoim 
przypadku sprawdziło się to 
przysłowie. Cale szczęście, że nie 
zburzyłeś mostów za sobą i możesz 
wrócić ... 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Los nie oszczędza nawet najszla

chetniejszych istot, na nie również 
spadają ciosy. Trzeba się jednak 
podnieść i iść dalej przed siebie. Tak 
jak urządzony jest ten świat. • 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 n 
Próbować można, czemu nie, ale 

czy się nadasz w tej nowej (bardzo 
odpowiedzialnej) roli, wcale nie jest 
pewne. Bądż tego świadom i nie 
popadaj we frustrację. 

WODNIK (21 I - 20 II) 
Masz terminową robotę, nie 

ociągaj się więc! Trzeba wybierać 
w natłoku zajęć to co najintratniej
sze. Czujesz się zmęczony? To po
wszechne na przedwiośniu. Więcej 
ruchu! 
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